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OPLATA POCZTOWA UISZCZONA RYCJALTEM. Prezydent Mościcki 
dofdorena llonoro01um 
uni111ersutetu 01 !Tallinie 

Warszawa, 16 lipca. 
Polska Agencja Telegraficzna) 

WIECZORNY ILUSTROWANY. 

W czasie ipobytu p. Prezydenta Rze.. 
czypospolitej w stolicy :Estonii, co na
stąpić ma w początkach przysz.tego mie
siąca, nadany ma być p. Pirezydentowl 
tytul doktora honoris causa uniwersy
tetu w Tallinie. Tytuł taki nadal uniwer
sytet warszawski podczas wizyty pre
zydenta :Estonji p. prezydentowi Strand
manowl. 
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Lot „Zeppelina" 

do liieeuna północ:neeo 
Friedrichchshafen, 16 lipca. 

(Tel. wt. „"Expressu"). Rozruchy rewolucyjne w Egipcie Sterowiec Hr. Zeppelin wys.tartował 
dziś o godzinie 7.14 do swego drugiego 
lotu do biegu.na półlJlocnego. Na pokła
dizle statku znajduje się 22 gości, mię
d.z,y nimi generał Nobile. Tron króla Fuodo zoc:hwionu -

Hilkosef osób ronngt:h Parlament fiński 
ros111iq~anu 

qllelsingfors, 16 lipca. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Aleksandria, 16 lipca. 
Wczoraj doszło na ulicach Aleksan

drjf do groźnych rozruchów, które są 
zaPowiedzlą wybuchu ogólno - egipskiej 
rewolucji przeciwko rządom króla 
fuada. 

Rozruchy przybrały tak wielkie roz
miary, iż musiano zaalarmować garni
zon angielski. 

Rozruchy rozpoczęły słe hałaślłwe
mf demonstracjami zwolenników Naha
sa Paszy, byłego premJera egipskiego, 
przywódcy nacjonallstyczneJ partii 

Wafd. 
Olbrzymie tłumy manifestantów prze 

ciągały główneml ullcami miasta, wzno 
sząc okrzyki przeciwko królowi f uado
wi. 

Io południa zaalarmowano wojsko an- wemi. Szalejący tłum RZUCAŁ SIĘ NA 
2łelskie, które wysłało na miasto pa- SAMOCHODY CIĘŻAROWE, W KTO
trole. RYCH PODA.ŻALY POSIŁKI POLI-

Na wieść o rozruchach wszystkie CY JNE, WYWRACALI JE I PALILI, 
sklepy na głównych ulicach Aleksandrji I OBLEW AJAC BENZYNA. 
zamknięto. Wiele policjantów -Odniosto rany. 

Europejczycy schronili się w gma- W ALKI TRWAŁY DO PóŻNEGO WIE 
chu giełdy, który broniony jest przez CZORA. 
silne oddziały policji. Policja ostrzeliwała tłum z dachu 

Manifestanci zerwali bruk i obrzu- sądu. 14 osób w tem 8 europejczyków 
ciłi policję wielkiemi kostkami granito- zabitych, pOnad 250 rannych. - • r , ~ .>'\ I , ~ . . . ·' ', '. 

Wobec tego, że parlament nie przyjął 
wszystkich antykomunistycznyich ustaw 
przedstawionych przez rząd, prezydent 
republiki irozwiązal w dniu wczorajszym 
parlamet. Nowe wybory odbędą się 1-go 
i 2-go października. Pierwsze zebranie 
parlamentu przewidziane jest na 20 paź
dziernika. 

Bomby na szosach poznańskich 
Trzeci samochód pada ofiarą zamachu 

W chwłlł, kiedy pollcla chciała roz-
p1 oszyć tłum, PADLY KAMIENIE. Roz-\ Mina w jezdni rozsadziła w kawałki auto pod Zegrzem 
poczęła się walk.a. Policja nie mogła Jed . 
nak opanować ruchu, wobec czego oko _ POZNAIQ". 16 bpca. I padł szofer, dotąd walczący ze ~mier· nie wiadomo. 

Poznańskie żyje od dluższe20 czasu cią. I znów notujemy zamach na szosie Według krążących pogłosek. spraw· 
pod wrażeniem coraz częstszych zama· poznańskiej. Skutki tego zamachu s_ą Jesz ców należy szukać wśród 

Mussol"'tn·i chów na samochody, na naJbardzieJ oty- cze straszniejsze. WLASCICIELI ZWALCZAJĄCYCH 
wionych drogach. POLICJA NARAZIE JEST BEZRADNA. SIĘ WZAJEMNIE PRZEDSIĘBIOR-

opero111al się na JtolqdeA 
Z Budapesztu donoszs.: 
Dziennik twtejszy „Az.-Ujsag" dono

si z Bolonji, że Benito Mussolini podda1 
się nocy UJbiegłeJ QIJeracji żołądka. Ope
racji dokonano w prywatnej klłnice w 
Bolonii. 

r 
Wodza włoskiego faszyzmu opero-

wali dwaj najwybitniejsi chiirurd:zy % 
Rzymu i Florencji. Na żądanie Mussoli
niego catą sprawę UJt:wymano w tajem
nicy. 

Przed kilku dniami plsaliśmv o za· Dotąd nie potrafiono wyłapać bandytów. COW AUTOBUSOWYCH. 
machu pod f abianowem, ofiara którego W jakim celu oni dokonują zamachu, Cokolwiek jest prawdą, musi bvć wy

świetlone, nie można bowiem dopuścić 

Komendant. policji-prowokatorem gl:~~;Ą~'i:&g~!~t~)~~j 
~ I , OSÓB. „ ta on no f;Sleae 6ojó,.,Ai ftomunistv,;~nej 0 ostatnim wypadku dowiadujemy 

q Wiedelt, 16 llipca. Na ares:ztowanym ciąży za1rzut orga~ się: samochód, będąey własnością ks. 
W młeśoie ttaHein kolo Salzburga nizowania i popierania wystąpień komu- prob. Janosika z Bnina, Jechał w nocy 

dokonano wczoraj sensacyjnego aresz- nistycznych w ttellein. około godz. 2-ej w strone Poznania. 
towanla. Na mocy <lecyzjl wladz sądo- W mieście tern znajdują się fabryki W ZEGRZU NAJECHAŁ ON NA MINĘ, 
wo-śledczych osadzony został w więzle- ty tuniowe, salina i wytwórnia celulozy. , KTÓRA WYBUCHŁA, ROZSADZAJ.AC 
niu komendant policji dr. :Ernest Hamm. Od kilku miesięcy wśród robotnilków u- I SAMOCHÓD W KA W ALKI. -

••••••••••••••••••• wijall się bezkarnie agitaitorzy, a w :kil- ; Szofer cudem tylko wyszedł z zamachu 

Zbrodnia na sali sądowej 
Pośrednik gruntowy zastrzfllil dyrektora banku 

Nowy Jork, 16 lipca. rakteme świadka dyrekitora skrachowa-
Sala sądowa w Los kngelos stała się nego banku Pacific Southwest Bank 

podczas roziprawy terenem krwawej Montleva flinka i celnym strzałem poto-
zemsty. żyt go trupem na miejscu. 

Makler gruntowy Pirank Keaton, Flinlk znany byt w mieście jako fe-
mszcząc się za zrujnowanie go podczas 
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den z naibogat~zych ludzi I byl swego 
ostatniego wielkiego krachu gietdowego azasu d:yirektorem poczty w Los Ange-
przyst::i nił nag-Je do zeznającego w cha- los .. -

ku wypadkach uz.brojone bojówki komu- z nielicznemi pokaleczeniami. 
nistyczne napadały na robotników tnych Wskutek wybuchu rezerwoaru ben· 
zapatrywań. zynowego, 

Obserwacja dokonana przez specja·l- SAMOCHÓD STANĄL CALY W PLOJ 
nie delegowanych z Salzburga wywia- MIENIACH. 
dowców ustalita, iż drnmuniści zaopatry- O ratunku nie było mowy. Szofer ostat· 
wali się w broń i otrzymywali instrukcje kiem sil odbiegł od mieisca katastrofy, 
w mieszkaniu prywatnem szefa policji. tak, iż płomienie nie ogarnęły izo. 

Aresztowano go niezwlocznie. Re- RESZTKI SAMOCHODU SPŁONĘŁY 
wizja wykryła w jego mie.szkaniu skład DOSZCZĘTNIE. 
nielegalnej I.i teratwry i broni. Życiu szofera nie zagraża niebezpiecze1ł 

ł 

Slob przed li' - r 
stwo. O wypadku zawiadomił orzejeż· 

: dżający przypadkowo funkcionarjusz 
policji Klug, który też przewiózł szofera 
do szpitala w Poznaniu. 

Na miejsce zamachu wyjechała spe
cjalna komisja śledcza z psami policyJ~ 
nemi, jednakże · dotąd na trop nie na tra· 

9101 
Tragiczna uczta weselna przy łożu umierającego pana· młodego ~~i~~na~~~~a·~óh~~t~,}uiAMAcn 

Z Warszawy donoszą: licznościach odby ię w szpitalu wol-1 go w zieleń i kwiaty ołtarzyka. W CIAGU KRÓTKIEGO CZASU. 
Zdrzają s!ę wypadki wstępowani a w skim. .-- • _ Oblubienica uklękła obok. Kiedy \Ji\WM\Mjl &;<; 

związ'ki małżeńskie skazańców tuż Na sali sz.pitalnej dogorywał młody 
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ksiądz związał stulą ich rece chory sp.o- - WobC'c :y~iazdu mi~\stra przcIT!y'Stu_ i_ han-'lik K i i K k" T 1 k · · · t · · . · · dlu do Szweau 1 Norweg11_ pracami m1 mst,er-przed wykonaniem kary śmierci. ttisto- gruz az m erz a~zoro~~ ~· ~ < o~n!e wymawrn rotę przys1e1n małzen , stwa w czasie nieobecności p . ministr a kierufe 
rja rewolucji roku 1905, zna takich wy- byt zmęczony chorobą, ze zblizaiąca się skieJ tylko przy słowach: „Slubuję, że . podse3<retarz stanu P . J. Kożu.chowSJki. 

· padków wiele. Między inneml w Lodzi, śmierć, nie zdawała się go już wcale nie opuszczę cię aż do ... śmierci" i P odsekretarz s.tanu w ministerstwie przemy. 
w więzieniu przy ul. Długiej na dzień przerażać. Ostatnie chwile truły mu tył- dwie wielkie łzy potoczyły się po jego stu i ha'll ~]ru , dr. Franciszek Doleża l. rozipo::z ąt 
Prz. ed egzekuc1·ą odbył się w w1°ęzien- ko wpsomnienie ukochaneJ· kobiety któ poli"czl'ach z dniem to_ym b. m. urlop >yYrpoczy~owy _ . . , . • • • - Z Barcelony do.noszą, ze wczoraJ zas trzc-
nej kaplicy ślub młodego bojowca. rą m1~t pozostaw1c, ~1~ ij,regulowawszy Po ślubie na życzenie pana młodego Jony z~s~al kilku strzatami pewien wyższy -of:-

prawme swego do meJ stosunku. d . -. , . . ceT poh1CJ1 . Czy chodzi o mord poli tyczny. czy 
Pan mtody w prost niemal od ołtarza To też wkrótce po uzyskaniu jej zgo urzą zono przl'.'1ęc1e .dl~ gosct. • chorych. akt zemsty oso_bistej, ~otad .ni_e ·stwier?zono .. 

poszedł na s~ubienicę. Wypa~ek ten dy i załatwienia formalności, wyznacza C~ęstowano wme_m _1 cias tami: A nawet - Cuk:rowme _ P?l~k1e_ czy~1ą obecme zll'~1ezł 
wstrząsną ł wowczas całą Łodzią. , . · d . , ' l b tanczono przy dzw1ękach pozvczon<>go o uzyskame znaczme1szeJ rpozyczk1 w Angil J! na . . . _ . . . no posp~eszme. z1en s u u. . . . d . 1 k _ f " O ,pocze·t tegor?cznei produ:kcii cukru. Pożyczka 

Nie mmeJsze wrazeme w dz1eh11cy W p:ękne lipcowo popotudme zebrali P.rzez J.e n~g? z. e arzy ~rnmo on.u. fa ma wynosić 2 mili. fUlll t. szterl_ 
wolskiej w Warszawie wywotat ślub, 
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się w sal i szpitalnej krewni i świadko- s16dmcJ go~~1e s ię ~ozeszli. Osta.tnrn o- - Według tymczaso"'.'y·ch obljcze11 w~ywy 
który przed kilku dniami w trochę in- wie. Łóżko chorego przysunięto do spe li deszła od lozka mcza młoda matzonka. cel•ne w ~errwcu rb_ wynuosty ogotem 21.35 3.~55 

h h 
. . - d t h k . I . • t t , , t . O , . . . ł d I z! ' vodic.zas gdy w maiu r. b. wplYWY te oStll.· n:vc , c oć n1emme1 rama :vcznyc o o cJa 111e na ę uroczys osc przys ro1one- sw1c1e pan m o Y umar. gnęly sumę ?5 . 886. 341 ~. 



• --· ' ... ·~ " ,, t i • - • ' ,1 • 15.VU Erfrft~ Nr. 196 

N•l•ow1zy sukces dtwlekoww doby obecneJ 

Dziś 

wielta ~remiera I 
„. Przepiękny dramat salonowy osnuty 

na tle dwojga kochalących się ludzi 41„ 
Anita Page, Bessie bowe i Charles King W rotach głównych naj

więksi artyści Ameryki 

Początek seansów w dnie pow
szednie o g. 6.30, w sobotę, 
niedziele i święta o g. 4.30 pp. 

Uwa„a.• Pomimo nieprzyjającej pog?dy, postano:wili§my zary~ykować 
tak wielkiej miary obraz, _mo podwyższając ceny m1e1sc 

• • • ~-nai110 · ini!ii1a aina · 110 i[iB lwia a 
orzą przed nią m1jwybitnieisi dygnitarze, sowietów 

. Plotka e niewidzialnych mikrofonach przyczyniła się do pow
. stania legendy o wszechobecności agentów czrezwyczajki 

Whitehalł Gazette, nieoficialny or- skwie. Menżyński oczvwiście nie zadaje kom, ż~ wpuszczając sowiecka .handlo· 
gan angielskiego ministerstwa soraw za- klamu owym złudzeniom. Trzeba jednak wą misJę d~ Londynu, wpuszczaią ~ilk~ 
granicznych ogłasza ciekawe sorawoz- przyznać że pod rządami Menżynskie- do owczarni, gdyz razem z urzednikam1 
danie niejakiego Gelliusa, o stosunkach, RO G. P.' U. znacznie rozszerzvło pole przybyli do Anglji liczni ae:enci i agent· 
panujących w Rosji sowieckiei. swej działalności i promieniuie na dal~ kl, którym polecono nawiaz~ ścisły 

Gellius, były współpracownik Scot- S*t.t niż dotychczas metę. Pod tvm wzglę koatsłt • komunlstyczneml Jaczejkami, 
land Yardu odbywa częste oodróte do dem G. P. U. bile na , całą dłuszość car· rozslaMad ;o ąleł AnR:llł. 
Rosji. Twierdzi on, że dzisi~j nad.ii so- ską ochrarię.- · Dla ułatwienia sobie robotv G.P.U. 
wietami O. P. U., które jest „naJPoteź· Najnieszczęśliwszemi ludtmi ood słoń wysiał tym razem nie Rosjan. ale osob· 
niejszą organizacją tajnej policji, iaka cem, są -sowieccy dyplomaci. bawiący nik6w~ reprezentującycb-l>rzeróżne naro 
kiedykolwiek istniała na świecie". zagranicą. Pozornie wiedzie sie im nie~ dowości. Będą oni a~tować w komu-

Dyrekc)a Grand-Kina. 

Ubezpieczenie 
od... złych stopni 

Angielski koncern towarzvstw uhez
pieczeniowych ,,Ll.oyd" worowadzit no
wość, która wywołała sensacie nawet 
w Ameryce, Są to ubezpieczenia studen 
tów i uczniów od„. niedostatecznej noty, 
otrzymanej na egzaminie/ 

Opłacając niezbyt wv~órowaną skład 
kę ubezpieczeniową i zobowiazawszy 
się do stałego uczęszczania na wvktady, 
student po „oblaniu się" na e2'zaminie, 
otrzymuje zwrot zastn;eżone~ sumy od
szkodowania, albo środki na studjowa
nie przez jeszcze jeden rok. 

Pomysł ten przyniósł koncernowi set 
kl tysięcy nowych kliientów •. 

Prasa niemiecka wystąolla z ostrym 
protestem. wyk_azując, że oodobne ułat
wienie ukończenra wyższych studiów 
spowoduje niezadowolenie. 

Król włoski G. P. U. przejęło władze od wyko- najgorzej. Płatni są dobrze. mieszkania nistycznycb Ośrodkach i podjudzać an-
nawczego komitetu partii komunistycz- mają wspaniale, wikt oierwszorzędnv gielskich komunistów dt• czvnu. iako że przegra/ proces w AmeryĆ'1 
nej i kontroluje ono Poczynania wszyst- - cót z tego, gdy nęka ich świadomość, O. P. U. opierając się na otrzvmvwanych Mussolini w pełni ocenia doniosłe 
kich kacyków, rządzących Rosją. iż są na każdym kroku śledzeni przez dotychczas raportach. uznalo angiel- zna~zenie jakn:ajściślej.szego współ<lzia-

Każda dyplomatyczna placówka so- własnych sekretarzy, a nie maią moż- skich radykałów za zbyt lari:odnych i łania wycltodttwa z madeI'IZą, toteż 
wiecka zagranicą musi ofiarowvwać go- ności sprawdzić, który z tvch aniołów niezdecydowanych. Postanowiono tedy wiSzyistkie włoskie ,ośrodki emigranckie 
:· cinę każdorazowemu wvsłannikowi . stróżów śle codzień raporty do Moskwy. tchnąć w nich bolszewickiego ducha. ota·cza.n.e są jak.najtroskliwszą opieką. 
O. P. U. i jego współpracownikom, lecz I Wiedzą też, iż wyslannicv G.P.U., któ- Misja handlowa będzie jeno parawanem, Nic więc dziwnego, co :rocznie emi
o działalności ich nie wie zri:oła nic. Mac- 1 rym muszą ofiarowywać gościne. szpie- za którym rozwijać się bedzie właściwa grand zwłas·zcza ze Stam6w Zjednoczo
kl G. P. U. są długie, nie mori:a jednak gują. ich i zdają sprawozdanie z każdego gra. ny;ch przesyłają do Włoch ddesiątki mil 
sięgać wszędzie, wobec te~o wladze so- ich kroku - moskiewskim kacvkom. - Oddaliśmy się w rece bolszewi· jonów dolarów. Nie d·ość na tem, ponie
wie~kie poslug~ją się sama na~wą G. P. Przypomniawszy znane wvoadki te- ków, zapewniają~ nietykalność !eh ~Y- waż wielu emigr.antów umiera bezdzie~ 
U„ Jak straszakiem, który budzi ri:rozę w I roryzowania dyplomatów sowieckich 
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slannikom - konczy s·Ne uwa2't ta1em- nie i pozostałe po nich maiątki przech°' 
każdym obt~atel~ sowiecki!11· . przez szefów O. P. ,U. - Gel_lius zwraca nlczy Gellius. dzą na necz S>karbu Sianów Zjednoczo-

Nawet Cztczenn, zagramcznv komi- uwagę angielskim miarodainvm czynni- _ nych, Mussolini poiStanowił i te pienią-
sarz i kacyk obawia się wszvstkowie~ • 1 N• & HA m dze również; ~ciągnąć do WłoclJ. 
dzącego potwora. Wierzy on święcie, że W tym celu, chcąc stworzvć nr.eca-
w gabinecie Jego w Moskwie znajduje p d • . b •a !:llng•etski•e dens, wło~i, konsulat generalny w No-
się niewidzialny golem okiem mikrofon, rze zt•••ne o ycza1~ ·11 I wym Yorku wystąpił w imieniu króla 
który powtarza każde słowo komisarza, W włos:kieg·o do sądu tamteq1szego z preten-
panu Menżyńskiemu, szefowi o. P. u. Kobieta pozdraw1·a p1·erwsza '7nałomego pana sjami do majątku, pozostafogo po p.ew-

c 41 ,J nym e.m.igr,ancie włoskim, niejakim Co-
Gellius pisze dalej, że zdaniem zi- w teatrach nie oddale sie okryć do szatni milllciO', dowodzą.c, że natuTalnym ..spad-

czerina, O.P.U. posiada w swojej siedzi· tł - kobiercą każdego zmarf,ego w U.S.A. 
bie specjalną stację Podsłuchowa, że w Anglja jęst krajem glęboko zakorze- nem) panie zaś zostają w wieczor:owych emigr.a:nta włoskiego je•st król włosJ<i. 
każdej zagranicznej ambasadzie w Mo· nionych obyczajów. Owakenie tradycji pfaszczach. Sąd amerykańStki oddalił iednak pre-ten
skwie, a nawet w mieszkaniach 1>rywat• przez cudZl)z.iemców wYwotuJe zgorsze- W .- teatrach I kinach dozwolone jest sje rz,eczn.ików 1tróla włoski,ego, jako 
nych rozmaitych sowieckich dygnitarzy nie, a w najlepszym razie uiśmiech. To palenie ipapierosów podczas prz.edsta- nieuias:a,d•nione. 
znajdują się liczne mikrofony. tet dobrze jest, jadąc do Anglji, ipamię- wie.nia. ----

Podobno niemieckL ambasador w Mo tać 0 na:stę,vujących prz,episach elemen- 4. W sklepach, w:chodzący panowl,e J?OGUT 
skwie, Brockdorff - Rantzau orzewąchał tarnych z życia codzdennego. nie z.dejmują kapelusz:\:. Klijent nie mó- j :~ ' 
pismo nosem i odkrył mikrofon w SWO- 1. w Anglji kobieta pozd1rawia pier- wi s,przedającemu „dzień dobry", ant! tako reklama 
jej ambas~dzie. Nie na~yślaJac si~ w~e- wsza żnajomego .pana. Pan, nieupowai- dowidzenia", jak to się dzie!e we .Francji .i; 

le, udat się d~ Czlczenn~ i oow1edz1ał rtil'Jny do tego jej znakiem, uważany jest Niemczech, Wfoszech, Austrji itp. I „Gdy kur zapieje"„ jakże to tajern
mu par~ gQ~zk1cb słów praw~v. . za pozbawionego taktu natręta. Pan, s. Kupcy angielscy ·,ogromnie oszczę- . Piczo i poetycznie brzmi. Jest w tern c.oś 

Angielski ~oresponden.t ~!e mo~e P?· spotkawszy maj-omego pana, kiwa mu dzają na sznurkach. Male paczki zamy- ~ nastroju duchów, ze z.iaw z~u;;Hlko-
w~trzymać się ?d. uwagi, iz. sowieckie I głową, · zaledwie dotykając kapel?s.za. ka się za pomocą laku, większe, o ile są wych... , 
mikrofony są fi:kcJą, wymysloną przez otębokie uldony uważane są za cos k<J- to torebki - zapieczęto\\ruje zręcznie Tymczasem ..• 
miarodajne czynniki, gwoli denerwowa~ micz.n.ego, a :pocatunek na uliicy (także przei zaginanie rogów papieru. Tymczasem, chodzi o rzecz całkiem 
nia ludzi, gdyż dotychczas nie zdołano często widz.i się n nas dwu przyjaciół ~.~~4'~ trzeźwą: o reklarne. 
na tyle ulepszyć mikrofonu, by mó1ł1 bę cafufących się w oba policzki!) obudzit- · \V jednym z wielkich amervka11::;l\icl1 
dąc głęboko ukrytym chwvtąć głos i by wybuch śmiechu. Dr. med„ magazynów usta·wiono \\ obszernej sali 
przenosić go do dalszych poko.i6w. Wy- 2. Na ulicy pani idąca z panem, nie p Q L A K !<Jatkę z pięknym kogutem. 
starcza jednak plotka o mikrofonie, aby ma go, jak u nas po lewej ręce, ale za- J Za każdym razem, gdv kog-ut ów za-
wywołać wstrząs nerwowv u niejedne- wsze :0d strony je:tdni. Ma to na celu • pieje, dziesięciu znajdujących sie \V o„ 
go sowieckiego obywatela. . chr.onienie damy przez mężczyznę od· Choroby wewn~trzne i Allergiczne wej chwili w magazvr1ie kliientó·.,·, o-

- Naiwni poddani panów Mienżyń- niebez;pieczeństw. związanych z mchem (8Sffil8, pOkflJWkB, UffefVZOJ, lUUlllSfYllD) ttzymuje dziesivć paczek z uodurkan1i. 
skich . wierzą - pisze Gellius - iż sze- korowym. J -----
fowie o. P. U. są wszystkowiedzący, 3. w teatrach n[e odrdaje się okryć, ul & no S1"'arpn1·a zfl front. -· w Leningradzie aresztowatio uj osób 'l. 

że słyszą oni każde slowo wvp_ owie,- ani kapeluszy. <l. o szatni, a;Je za:~ie;ra się • u·. . ~ n " r piętro ·P~ś.ród yr~cown;~ów p;,qislwowei instytuc.i ; apro 

k h d b P S e . . d . ' wu:ac'y',tneJ „L. S_ P. O.', A.resztow<in.ym za:rzu. 
dziane~ podczas se retnyc nosie zen, ze so ą na 1me1sce.. an?wie Z"'.lJaJB. w T•I! U~4.2~.-yrzy1nrn1e od ~o 7.tnv 5 .do 7·ej ca się utrzy.mywanię stosun•k6w z: imrwą.tn:v-mii 
ie nawet rozmowy, prowadzone \V od- pf'aszc;:c W rulon 1 lllllle~ZCZ~Ją )€ pod W otedztele 1 święta od iO rano do IZ·c1 w po przekupni~mi i o·d11Jrzedaw~11ie towarów za 13-
ległych wioskach, słyszane sa w Mo·· krze.s tern , (pocltoga wybita Jest dywa- ptwki. 

I 
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„Ratujcie mnie! żmija pod drzewem!" ~:~r\i:!0!"~~.~~~.~z~r:Ji!i 
Tchórzliwa wieśni!111zk~ sp•dz1·1a DO" na sos·n1·e =Fr=anc~~~::dkt~a;;'11ia~6gt. ~~r~~~ńskiej, 

UU U ' U Wielka o]jniewsją~a Rewla w 2-cb 

Jłlqi podeir•eDJol lq o... •dr od~ ,,oessoiis 1;ai1i11h iviani, -
wróz, wijący się zygzakiem w trawie. (tak brzmiało jej nazwisko) na wyso- CZYii ł\lbO · · · Bib O"· 

Niawiasta, siedząca na drzewie, per kiej sośnie i myślala już, że ni:kt jej nie Pióra A· Własta. K. Toma, W. Ja-
lódt, 16 lipea. 

Ubiegłej nocy wieśniacy, przejeż
dżający przez las, znajdujący się przv 
Jaskowie zostali zaalarmowani przera
źllweml krzykami kobie<:emi, wydoby

czątkowo nie chciała uwierzyć ich od- przyjdzie z pomocą i będzie musiała Udz~~z~~~~l~~: Br~~W~f-artyśd 
kryciu. pożegnać się z życiem. teatrów warszawskich: pp. s. Sawie-

- To nie możliwe - wołała do nich Chłopi odwieźli ją do domu, ka Z. Sokołowska. I Kozłowska. tt. 
z góry. - A ja tak się bałam! Tam .dopiero rozegrał się finał tej Brochwiczówna, N. Zimińska, M Brzo wającemi sie gdzieś z gęstwiny. 

- Pewno jakiś napad - doszedł 
do wniosku jeden z gospodarzy, któr:y 
szybko ściągnął z wozu latarkę i sie
kierę. - Chodźmy zobaczyć co się tu 

Ostatecznie zdecydowata się jednak całej historii. zowska. Pp. W Janecki, I Welin, w. 
zejść na ziemię. Opowiedziała ona wów Małżonek Walaszkowej, kmiotek z ~~:~r~let~wJi ~~~rl~~ff. Bolkowski. 
czas o swej przygodzie. Po połudnm Jaskrowa, nie uwierzył jej, że całą noc Kierownik literacki Kazimierz Brzeski· 
wybrała się do lasu po chrust, i gdy do spędziła na drzewie. Rzucił się więc na Orkiestra zwiększona pod batutą Da-

stalo. tarta do zupełnie odludne.go mięjsca, do nią z grubą pałką i począł ją okładać. nlela Kleidła. Reżyserowali: Wł Ja-
strzeg-la z przerażeniem „ogromną żmi- Nieszczęsną niewiastę uratowati do- neckl, J. w~;~w rr~f:k.racJe: Stani.-Pozostali chłopi udali się w ślad za 

nim. Przez kilka minut przedzierali 
się przez gąszcza leśne, at wreszcie 
przy świetle latarek ujrzeli kobietę sie
dzącą na wierzchołku wysokiego drze
w~ z której zwisały pokrwawione 

ję". wobec czego poczęła się wdrapy- piero wieśniacy, którzy ją przywietli Ceny młefsc od 75 gr. do 2 zt 
wać na drzewo, nie zwracając zupełnie ze sobą, gdy oświadczyli Walaszkowi. Codziennie 2 przedstawienia o god.t 

a · t · · k 1 b' · · j · • t~ · ł · 1.15 i 9.15 wiecz. w sob<>tY niedziele 1 uw g1 na o, 1z a eczy so te rę~e t no-, ze ego zona IS ""me przez ca ą noc ZD8J I świeta 3 przedstawienia: 0 god"Z. s.1s. 
gi i drze w strzępy suknie. dowała się wyłącznie w tową.rzystwie 7.15 i 9 15 wlecz. 

Pięć godzin spędziła Walaszkowa „żmiji". •••i••••~=============~ strzępy Odzieży. 
- Ratujcie mn.ie, dobrzy ludzie -

=~~=n~:.i:· ~~~~t~:~1 fałszywy przedstawiciel lirm poznańskich 
::~~r~f.f .!ż~"~e~ri·~~ ~: nabrał łódzkich kupców na poważniejsze sumy 
wszelką cenę uśmiercić. Rozpoczęli . . 
więc polowanie l6d:t, 16 lipca. Ikt handlowe. Fmny, które reorezentuJę, Wkrótce ci wszyscy, którzv zawar· 

Po paru chwilach istotnie spostrze~ , Od pewnego czasu do łódzkich skła- najchętniej brałyby pończochv w komis. li z nim tranzakcję, zrozumieli. że padli 
gli w trawie jakiegoś bardzo długiego do~ fabrycznych pończoch z~taszał się I Kupcy Mdzcy nie mieli do nie.~o zbyt ofiarą oszustwa. Okazało sie bowiem, 
wężowatego potwora I poczęli goj mę.zczyzna w średnim wieku. który wielkiego zaufania. Przedstawiciel firm że weksle, które im wręczył były sfał· 
grzmocić siekierami. twierdził, że jest przedstawicielem kil-

1 
poznańskich posiadał wprawdzie jakieś szowane. 

Straszliwy płaz nie ruszał się z ku większych firm poznańskich i w ich I listy i zaświadczenia, któremi ciągle sie Poszkodowani kupcy ztożvli w wy. 
miejsca. Chłopi podeszli wówczas bli- imieniu chciałby zrobić ooważniejsze posługiwał i twierdził kategorycznie, że dziale śledczym odpowiedni meldunek. 
żej i wybuchnęli śmiechem. zamówienie. j został upoważniony do zawierania u- Policja v•ysłała listy gończe za oszu-

Okazalo się bowiem. że Jadowitą - Mnie chodzi nie o sporadvczne ob- mów, jednakże w wiekszości łódzkich stem, lecz go nie zdołala przyłapać. 
tmłją był poprostu długi I gruby pO- staJunki - mówił - lecz o stałe stosun- fabrykach odpowiadano mu. że przed Upłynęło kilka tygodni. 

bezpośredniem porozumieniem się z Po Pewnego dnia jeden z kuoców, kt6-
znaniem tadna umowa nie zostanie sfi· ry padł ofiarą rzekomego przedstawi-

z~ ~zł PDZWillilm s1·ę Ude y. ł ł nalizowana ciela firm poznańskich, spotkał j?O zupet t U d 1 rz c w warz Źnal.eźli. si.ę jed~ak I tacy, którzy .a- nie przypadkowo na Bałuckim Rynku. 
at JJ . • gentow1 pow1erzyh tO\'var. Dał on un Oszust nie zdążył zbiec. Aresztowa-
;;,QD „-ianisłafl' sapłacłł tuliło ~lotófl16ę t dlateeo weksle, opatrzone podpisami firm poz- no go.· 

sosfał cłęMo potur6oDJanu · . · nańskich i pomorskich i przyrzekł, że w Był to, jak się okazało. Abram Wrć-
L6dt. 16 lipca. ci płacić trzy złote? __ odoarf mu wresz najb~iżs~ym czasie zał~twi sorawę prze bel. zamieszkały przy ulicy Zawiszy 37. 

Z jakiego powodu Stanisław Orzy- cie ze śmiechem. _ To dobre, ~dybym s~łk1 w1ę~szych partji pończoch, które Dochodzenie ustalilo, że w rzeczywisto 
oowski uderzył pieścia w twarz Bogu miał dużo forsy, tobym cie ~rzmocit do imały ':'z1ąć w komis pewne sklepy w ści nic reprezento,\•al on żadnvch firm i 
ducha winnego przechodnia Aleksandra rana! Morus chłop jesteś, daje ci zło- Pozn~mu. . jedynie na własną rękę robil oszukań-
Malinę-trudno doprawdy ustalić. tówkę, bo więcej nie mam„. Nie .?dw;edzlł już Jednak żadnego z cze kombinacje. 

Grzybawski wracał z knajpy mocno _ Nie _ otrzymał odpowiedt. _ To tych kf 13entow. Sąd skazał go na rok wiezienia. 
podchmielony. Na ulicy Aleksandrow- mało. Będziesz miał z policja do czy- llaauztl!IR:n!lllil• • 11111919••1112••••••••t••••=• 1 rrn..,•fMM = 
skiej zatrzymar sie pod latarnia, przez nienia, zabiorą cię do krvminału. 
parę chwil zastanawiał sie nad znikomo- Rozmawiali ze sobą Jeszcze dość dłu
ścią tego świata i nagle skoczvł do prze go, lecz w rezultacie nie doszli do poro
chodzącego chodnikiem Maliny, którego zumienia. Malina zniżył cene do dwuch 
nie znał dotychczas zuuełnie i wymie- złotych i więcej już nie chciał ustąpić. 
rzył mu siarczysty policzek. - Wiesz co - zadecydował ostatecz 

Malina ani się zbytnio nie orzeraził nie Grzyba wski - dam ci złotówkę i 
nieoczekiwaną napaścia. ani też nie prócz tego pozwolę ci r6wnkr! mnie u
wszcząt alarmu. Otarł tylko twarz chu- derzyć ! 
steczką, zmierzył Grzybawskiego prze- Ta propozycJa Malinie przypadła do 
nikliwem spojrzeniem i rzekł doń: gustu. Uderzył on jednak tak silnie Orzy 

- Widzę, żeś sobie dobrze podpił. bawskiego, że ten stoczył sie do rynszto 
To lubię. Dal mi trzy złote na wódkę to ka i doznał dość ciężkiej rany dowy. 
cię pozostawię w spokoju, a Jeśli nie Zawezwane pogotowie udzieliło mu 
dasz, zawołam polłcie, która ci spiszę pomocy lekarskiej. 
protokuł, za to, żeś na mnie naoadł i, że Malina, któremu policja spisała pro-
spacerujesz w stanie nietrzetwvm. tokuł, stanął przed sadem i został skaza· 

Grzybawskł, mimo, iż był „pod do- ny za uderzenie Grzybawskie~o. skut
brą datą", nie mógł opanować swego kiem którego ten doznał ooważniej
zdziwienia . szych uszkodzeń cielesnych, na sześć ty 

- Więc za uderzenie w twarz mam godni aresztu. 
@iii wepew YiBem••••••••••-

!iru6unolsfd. 
(Teie!onent od wlasnego korespondenta). 

SPADŁ Z DRZEWA I PONIÓSL I budowania Klinga, Ez:erla. \\'ypycha i 
$1'\IERC. Jachimowskiego. Straty wynoszą 25 ty 

W dniu 14 b. m. we wsi Pastuszyn, sięcy złotych. 
mn. Ręczno, 7-io letni Edward Peczgar We wsi Ławka gm. Kleszczów po
podczas rwania wiśni spadł z drzewa i wstał pożar w zabudowaniach Antonie
ponióst śmierć na miejscu. go Podawczego. Spali~y się zabudowa

KRADZIEŻ. 
nia. Straty wynoszą 30.000 zł. 

W Nic-chcicach spalił się dom zamie
szk.aly przez urzędników Zakładów 
Przemysło\vych Niechcice. „ .... 

Czu wie€ie, 
„ 
ze ...• 

.„w pociągach luksusowych z Drez- Lipton. założyciel największego przed
na. Lipska i Ifalle do Berlina ma być· w siębiorstwa na świecie, importu1a.ce~o 
najbliższym czasie zaprowadzona prak herbatę i stąd zwany „królem herbaty", 
tyczna inowacia, że podróżujący fuż w urodzil się w 1851 roku w Glasgow. ja
czasie drogi będzie mógł zarządz.ić ode ko syn niezamożnej rodziny mleszcz.a1i
slanie bagażu, nadanego na dworzec ł skiej i karierę swą oraz majątek zaw
anhalcki pod wskazany adres w Berli· dzięcza wyłącznie swym zdolnościom 
nie np. do mieszkania hotelu albo do i pracy. 
przedsiębiorstwa. Ekspedycję załatwia .„w dorocznych wyścigach lotni-
sam zarząd stacji. czych o puhar królewski, czvli w tak, 

.„wbrew dotychczasowym mniema- zwanem Jotniczem Derby w Londynie, 
niom. że średnia epoka kamienna w Bu- zwyciężyła 26-letnia córka rzeźnika 
ropie środkowej nie pozostawila żad- londyńskiego miss Brown. 
nych śladów, znaleziono w miejscowo. „.włoska 'Akademia Sztuk Pięknych 
ści ttorn ''-! ~ustrji naczynia i narzędzia, przyznała tegoroczną muzyczna „Nagro 
które wtas111e z tego. okres~ pochodz~: dę Rzymu" kompozytorowi włoskiemu 
Są to za~nrtkl po ra~1e, ktora z. Afryki Obenowi. 
północneJ roze~zla się na południe oraz ... w Pradze czeskiej zanotowano kl!-
1:a pótnoc,. gdzie zal_udnlfa calą furopę ka wypadków śpia,czki. 
srod:kową l zachodmą. , 

„do Francji przybyl bej Tuntsu., m AA llllllE--
Ahmed pasza ze swym synem, księełent N• d .,, • „ d 
Taieben. Przybyli oni do Marsyljł kra· u•~leUrO ZaJ na mtO 
żownikfcm „Paris" i zostali powitani Wśród ipasieczników panuje wielkie 
oficjalnie. przez przedstawicieli władz prz.ygnębienle - oto dawno już nie n-0-
francusk1ch. ,,. towano takiego „nieurodzaju" na miód. 

.„w mieście Bischwil'ler w NadrenJi. Przedewszystklem zawiódt zupetnle 
panuje groźna epidemja paraliżu dzle- miód ciemny, którego większa częś~ 
cięcego, która pochtonęla już kilka zbierana jest przez pszczoly na kwiecie 
ofiar, i mimo .zarząd.zeń władz sanitar- Upy. - Przyczyną te?;o zjawiska St\ 
nych szerzy się daleJ. długotrwałe susze. Kwiaty uschły a ute 

.„znany milioner angielski, Thomas świecą pustkami. · ' 
llllliifił.MMl*rl ,..,,,.. ••• -

:frniertelnu upadeA !'łnefe«ftana pr•e• 
ŁtJdł, 16 łłJ>ca. fram111af 

Nocy onegdajszej niewykryci dotych 
czas sprawcy wybili szybę w zakładzle 
fryzjerskim I sklepie perfumeryjnym 
firmy Piasecki i Dns~kiewiez przy ul. 
Slowackiego 11 i skradli z wystawy per 
fumerję za kilkaset złotych. 

CJd,;iqł so6ie f.rsu alce W dniu wczoratszym Z-letnia Chana Lódt, 16 llp:ca. 
Goldberg, pozostawiona przez rodziców W dm.u wczorajszym -przed domem 

Lódt, 16 lipca. bez żadnej opieki w mieszkniu przy uli- przy ulicy; Brzezińskiej Nr. 2 została 
POŻARY0 'Vczoraj rano w sklepie heźnickim cy Now-0-Zrzewskiej Nr. 16, WYPadła z przejechana przez tramwaj 50-letn!a 

W ciągu j~dnego dni:i znowu zanoto ·przy ul. Przędzalnianej Nr. 13 18-letni okna 2-go piętra na bruk uliczny, d<>- Chaja Luchlingerowa bezrobotna, zam. 
wano kilka pożarów w powiecie piotr- czeladnik rzeźnicki, Bolesław K1lech, , znając pęknięcia podstawy czaszki. przy ul. Zawisz.y Nr. 26. 
kowskim. przez nieostrożność odc!ąt sobie trzy I Nim przybyto zawezwa.ne pogotowie Kota wagonu obcfęly Jej nogi powy-

We wsi Krzcpców, ?.<n. Grabica wy- palce prawej ręki. Wezwano d1:lń J?(>go~ j dziewczynka wyzionęła ducha. Zwłoki 1 ż-ej kola·n, Wezwane pogotowie po udzie.
bucht po;~ar u Jó~.~f.l Łosa. Po2ar 1Jr,rn- towie, które udzielit-0 mu p<>mocy lekar- zabezpieczono na miejscu d<> iejtcla Jtenlu pf..erwszej pomocy, przewiozło flł 
niósł się na sąsiednie domy i strawił za- skiej. władz. w grotnym stanie do szp!tala św. Józefa:. 

" 
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Z wywczasów nad 
morzem 

-o-
Pytanie nie na miejscu 

f'ani Klnderbaum bawi w Sopotach 
wraz z pięciorgiem swych pociech. 
. Pewnego razu najstarsza córeczka 
dziesięcioletnia Balbłnka. pyta ją: 

- Mamusiu, dlaczego tu na oensjona 
łach są wszędzie napisy, że przyjmuje 
się gości bez dzieci? 

1'4 CASiN"O I . Dziś I dni naat11pnychl 
arcydzieło śplew~o diwlękowe p. t. 

,,Zl\KLQTI\ RZBKI\" ------•W rolach głównych:------• 

Hynard Birthelmen •• ~cz• Betty [Om~~on 
rtad program: GUS ARrtHEIM I jego znako
mita orkiestra Jazzbandowa z Hollywood 

oraz aktualności krajowe. 
Pocz~tek se'.msów o godz. 4.30, 6, 8, 10. 

Ceny miejsc na I seans naJnlisze (zł. 1, 1.50, 
2.-) na następne: zł. 1., 2·, 3·, loże 3.60. 

Sala nowocześnie wentylowana. 

Na to zafrasowana pani Kinderbaum: 
-Nie zawracaj mi teraz glupieml py- j 

łaniami ! Idź i zobacz lepiej. dlaczego 
Zygmuś tak płacze i powiedz Stasiowi, 
żeby nie rzucał grochem z okna do prze
chodniów, bo znowu będzie awantura, 
Jak wczoraj!.„ I niech Resdnka nie kłóci 
się z Guciem tak głośno! I zabierz tę 
trąbkę Adasiowi bo mi głowa pęknie z 
tego wszystkiego!.. Akurat teraz będzie 
mi zadawać głupie pytania„ •. 

Za moich czasów ..• 1tJiodoD10 flaideD10 d~ieiftu ... 
Siedemnastoletnia Halinka pQjoohała 'l'glko dozorc:g lódzc:g zdojq SI~ Die 

do ~dyni w towar~ystwie swei starej 'Wiedzieć: o iem ... 
cioc1, która zawsze Jest pełna oburzenia 
na wszystko co jest modne i nowocze Łódź, 16 lipca. wiele okien. wogóle .nie zamvka się przez 
sne. 

- Brrrr.„ Jaka zimna woda. mówi 
Halinka, wchodząc do morza. 

Każdemu bodaj dziecku wiadomo całą noc, w te·n sposób wiec oowstające 
jest, że przed zamiataniem należy podło na nies~ropionym dziedzińcu tumany 
gę skropić wodą, aby nie wzniecać tak kurzu wdostają się do mieszkań położo-

- No tak, mruczy ciocia. nic dziwne
go ••• Te obecne cienkie kostiumy kąpie
lbwe„. Za moich czasów kąpały się mło 
de panienki w cieplejszych kostiumach ••• 

szkodliwego dla płuc kurzu... nycb w otłcynacb. 
Środek ten przestrzegany jest wszę- A tak nietrudno byłoby temu zapa-

dzie, tylko nie... · biedz.„. 
na podwórkach łódzkich kamienic... Tembardziej, że skropienie oodwór-
Dozorcy nasi już wczesnvm rankiem ka przed zamiataniem wyszłoby prze

zamiatają dziedzińce, lecz mało . komu cież na ·idrowie nietylko mieszkańcom 
przyjdzie na myśl, że należałoby ten oficyn, ale również 

Jest wy;ście 
Sprzedawczyni: Niestety nie mo!e

my pani zamienić tego kostjumu ·kąpie-
lowego na inny. · 

dziedziniec przedtem należycie skropić · · samym · dozorco ' 
z konewki... · · · · którzy w pierwszym rzę,,z ie narażeni 

- Ależ on absolutnie nie podoba się 
mojemu urzeczonemu„. 

- To może pani zamieniłaby narze

A. p. rzecież - \V obecnej porze roku 

1 
s~ na pechlantarrie kurzu.„. 

otwiera się okna w wielu mieszkaniach 
już o bardzo wczesnej porannej godzinie 

X. 

cionego? 

' • 'Ir d- ' • 11 ro JO .... Hol Io Tomaszów· Plazowieckł. 
(Telefonem od nas:zego korespondenta) . ŚRODA dnia 16 llp~a 1930 roku. let. 3) a) recitativ i arja z cantaty „Syn Mar-no_ 

--0- _ ; 
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• . trawny", b) „Dzwony", c) a.kwarele, d) zapom-

MIE.JSKIE KOLONJ'C' LETNIR. ą~ - 12,0.J ?J'.gnal czasu ~ V. airs:. l hem:t niane· piosenki - odśp p. I Bojanowska. 4) 
._, L< z \V1ezy Mar1ack1e1 w Krako\v1e. 12.0„ - _ 12.30 ' „S:ześć napisów starożytnych'' - na 4 ręce _ 

Przed miesiącem magistrat wysłał Muz.rka z pl:v.t gra~ofonowych .. Gramofon 1 Pl.Y- 1 a} Wezwanie do bo:bka letniego wiatru, b) na 
na kolonje letnie do wsi Jakóbów (4 ty! f. A. Klmgbe1l, Łódt, ~1~trkowska 160. bezimienną mogiłę, c) Aby noc była pomyślna, 
ldm. za Tomaszowem) ·60 dziewczy- 12.30 - 13.00 Prog~il.lt1 dla dz1ec1 . Pogadankę P· d) tancerka z krotalami, c) Na cześć Egipcjan-

k k 6 t 
t. „Kromka chleba wyg!. p, Benedr kt H,ęrtz kl. f) W pe>dzięce de$zczom porannym (trans. 

ne , t re pozos aną tam około 6 ty- .tr. z ~Varsz.) . 13.00 - 13.05 O.dcz~~1e progra- z Warszawy); 19.00-19.20: Rozmaifości; 19.20-
godni. mu ~z1ennego I rep:rtuar teatrow 1 km. 13.05 - 19.45: Płyty gramofonowe z Warszawy; 19.ĄS-

W dniu wczorajszym lekarz miejski 16.fo Przerwa. 16.1.J - 17.10 Muzyka z płł't gra . 20.~: Komunikat lz:by Przemysłowo-Handlowej 
Ir. Szyszkowski i lekarz szkolny dr. mofoiknowrch (~rk . . z(Wars;) 17.1)0 - !7.35 Ko- w Łodzi, o~czytanie programu na dzień nast~p-
0 t b k

l b d 11 1 ł • • 'któ - . mun a1 harce1 s l tr z \v arsz . . 17.3~ - 18,00 ny komunika.ty i sy..inał czasu z Wa•szawy• ?. ę S a .a C 11opco,~, .rzy °V! naJ Transmisja z Krnko,va. Odczyt p. t. , _ Waw~I, ja 20 'CJ0-...2().15: Prasowy" dziennik r ~djowy. (trruns' 
hl!zszych dm ach wysłam byc mają na ko rezydencja Prezydenta Rzeczypospolitej' - z ·warszawy); ~.15-21.30: Koncert wieczorny: 
letnisko. I wygl. dr. Je!Z)' pobrzycki. 18.00 - 19.00 Kon. Chór Dana i soliści (tr, z Warsz.); 21 30-22.000: 

Ze względu na to te na 140 zakwa-1 cert m.andlo.Juus~ow pod dy:r A_ Szczcgłowa. 1) Słuchowi-sko z Wilna; ~ 00-22.15: Fe!.jeton P. t. 
l f'k h .' . . IM. Olmka: Gwiazda Północna. 2) W Bekker: „Praca w Ameryce" _ wygłosi J. , Makarczyk I il owanyc do WYJazdu Jest zaledwie Bajka leśna. walc. 3) o. Fetras: Wiązanka !udo (trans. z . Warszawy): 22.15-24.00: Komunikaty: 
58 miejsc, wystane będą tylko dzieci wych pieśn i rosyjsk1ch. 4) I'. Chopin: Życtenie. meteorologiczny, policyjny, sportowy i inne o-raz 
tle dożywiane i zagrożone gruźlica 5) Werner: Piotruś. intermezzo. 6) Romanse cy- muzyka tanecma z kawiarni „Gastronomja" w 
ptuc. · gański~ 7). Tań;e (tr. z Warsz.)._ 19:00 - 19,:0 Warszawie. 

UJĘCI'C' po,11.~YSLOWEGO ZLO Rozma . tośc1 . 19.-~ - 19.45 Phi3" giamofono"e •••••m•mBWl!l&l!l'llMill'IRI„"• 
i.. · m. - (tr. z Warsz.) . 19.45 - 20.00 Komuniht Izby 

DZIEJA. Przem Handl. w Łodzi:. odczytanie progr. na 
W roku 1927 w zakladzie mechanl- dzień naist. i komunikatp; Sygnal czasu z War-

csznym n. Cierpikowskiego wypożyczy-t szawy. zo.oo - 20.1s ra~owy dziennik radio-
• ł' • • .wy (tr. z Warszawy). 20.1:> - 20.35 Koncert so-

sobre pewi.e~ osobnik rower. na godz1- listów. Wykonawcy Dina Golzer (fort.) i orof. 
nę, zostawiaJąc dowód osobisty. Osob- Młchal Brdenko (skrzY'Pce). w programie: 1) R. 
nik ten więcej z rowerem nie wrócll i Strauss: Sornata na sckr~Y'P~e i fort a) allegro 
zostawion·v przez niego dowód okazał ma non tropo. b) lmprov1sat1011. c) andante. A\-

3 legro (tr. z W-wy). 20.35 - 20.50 Kwadrans h-
tle sfałszowany, teracld. Groszek - Korycka fragment z powie-

Wczoraj rano p. Cierpikowsrki po- ś~ „Serce" (tr. z W.wy) 20.so - 22.00 DaJszy 
znał osobnika tego w magistracie i od· ciąg koncertu. 2) ?-). s:;orem - Kreisler: Warjacje, 
dat go w ręce policji. Pomysłowym zło b) J. s. Bach: S1c1hana, ode_gra prof . .Erdenko. 

d I 
· ·1 l ! Jó ef R tkl . 3) a) _ Schumam1: Traumeswmen, b) rr Liszt· z e1em o (aza s ę z u ew1cz · · 

(Ogrodowa 21). Został on aresztowany CZWARTEK, dnia t7 lipca 1930 r 
i prze!kazany władzom sądowo - śled- ~od~. 11,58-12.05: Sygnał czasu z Warsza. 
czym. wy 1 he.inał z Widy Marjackiej w Krakowie; 
Z DZIALALNOSCI KOMISJI SANI- 12·05-IJ.l5: Muzyka :z płyt gramofon<iwych. 

TARNEJ. G;amofon i płyty z firmy A, Klin~bei.t, Łódź, ul. 
Ptohikowska • Nr. 16(): 13 15--13.20: Odczytanie 

Komisja sanitarna dokonała w ostat pro~ramu dziennego i repertuar teatrów i kin 
nich dniach lustrację jatek, piekarń, re- 13.20-15.50: Pr~erwa; 15.50-:16.15: Odczyt P. t: 
stauracyj i sklepów spożywczych przy „Rola A.utomobilk1ubu Polski w rozwoju tury
czem stwierdzjfa, że stan sanitarny styki a.utomobilowej" - wygłosi int. Roger hr 

Morsztyn (tr. % Warszawy); 16 15-17.10: Muzy; 
uległ znacznej poprawie, a zwtaszcza ka z płyt gra!11ofono~·ych z Warszawy; 17.10-
jatki doprowadzone zostaly do po- 17.35: Komunikaty Ligi Obrony Powietnnej i 
rządku. Przeciwgaz.owej (l•ans. z Warszawy); 17.35-

N · l Ó • • t t 18.0Q: Odczyt p t. „Co trzeba wiedzieć o Jo. a specJa ne wyr żmeme zas uguJe djach" - wygłosi p. S Mal'achowski (transmisja 
jatka Nr. 9, należąca do Bermańskiego, z Warszawy); 18.00-19 .(}O: Koncert, poświęco
która to utrzymywana jest we wzoro- ny twórczości Debussy'ego, Wykonawcy: Irena. 

TEATR MIEJSKI. 
Tm1>a Wlledska. 

Dziś, we §rode o godz. 8 45 wieczorem 
. Opowieść o tterszłtt z Ostropola '' 

Jutro •• Dzień i noc" Sz. Ań-skiego. 
Ceny popu.Jarnc 

TEATR POPULARNY. 
„Pan ma profil Jak Teofil". 

Dtiś ·i codz iennie w da.Iszym ciągu o godz. 
8.45 wspaniała, skn ąca się życiem ; werwa re
wia „Pan ma profil jak Teofil" urozmaicona sze 
regiem niewldz.ia·nych jeszcze w Łodzi numerów 
wokalno - chereograficznych. · 

' Nov.:ozaangażowany balet oraz występ war
szawskiego airtysty Junoszy - Młyńczyka skła
dają sie na carość mile widzianeg-0 widowiska 
Bilety w cenie od 50 ·gr. do 2 z! do nabycia ~ 
kasie tearu od godz. 11 rano do 3 po por. i o.d 
5 do 10 wieczorem 

··························~·~· 

Iwan Petrowicz 
zapłacić ma odszkodowanie 

w sumie 750.000 franków 
Z Paryża donos.zą: 
Jedno z francuskich towarzystw fil

mowych wytocz.yfo prpces przeciwko 
znanemu airtyście· filmowemu I wanowl 
Petrowiczowi, żądając od niego odszko
dowania w wySiOkości 750.000 franków. 

Sprawa ma ?lastępający podkład: 
Towarzystwo zawarto w swoim czasie 
z Petrowlczem kontrakt. na mocy któ
rego miar on grać glówną rolę w filmie 
dźwiękowYm „Va banque". Prace miały 
się rozpocząć w końcu czernvca. 

Tymczasem Petrowicz nie zjawU sic; 
w terminie. Bawi on obecnie w ttolly
wood, skąd zawiadomił towarzystwo, Iż 
będzie m6gt przybyć do Pranej-i dopiero 
we wrześniu. 

Wz.ięto wobec tego do „Va banque" 
innego aktora, zaś przeciw Petrowiczo
wi wytoczono proces o odszkodowanie. 

niebywała sł agnacja 
w londyńskim Awiecie teatralnym 

W Lo.nd:ynie .panuje od dluższego 
czasu wielki kiryzys teatralny, który 
obecnie ipyzybrat już takie rozmiary. że 
cały szereg teatrów wystawiony jest na 
licytację„. 

Tak więc ma być sprzedany gmach 
słynnej opery Covent Garden, teatir 
„The fo·rtune" został już zlicytowany 
przez wierzycieli. a taki sam los ocz -
kuje teatr ,,Duchess". 

Wielki gmach „Plccadilly" zamienio· 
no zaś n·a kino dźwiękowe ... 

Przyczyn tego zjaWli~ka Jedni dopa
trują się w tle dobranych repertuarach, 
dirudzy - w ogólnej depresji, wywofanei 
sytuacją polityczną, inni wreszcie widzą 
w niem zapowiedź większej jeszcze sta
gnacji, która powoli opanowywa wszy
stkie dzieidzJiny życia gospodarczego 
Anglji . 

„Oglań z kotłów'' i "Tra· 
gadia amarykańska" 

Co wystawi w naibliższym czasie 
Piscator 

Znany nłemieckł dramaturg-komu
nista, autor „ttinkemana" - Ernest Tol
ler, ukończył obecnie nowy dramat p. t. 
„Ogień z Kottów". 

Nowy ten ·dramat wystawi w nadch(} 
dzącym sezonie w jednym z teatrów bel 
lińskich - Piscator. 

Reżyser ten zapowiada równtet jesz
cze jedną ciekawą nowość. Wystawi on 
własną przeróbkę sceniczną słynne! po
wieści amerykańskiego pisarza Dreise
ra - „Tragedja amerykańska", równiet 
Uumaczonej na język ip,olskl. 

ftrcyksiąiq ausfrJackl 
jako autor operetkowego libretta 

Budapeszteńskie gazety donoszą, t! 
kompozytor węgierski. Harsangi, skom
ponowat obecnie QPeretkę, do której li
bretto napisał b. arcyksiążę austrjackł 
Franciszek. 

Wiadomość ta wywołała wielkie za
ciekawienie wśród monarchistycznie na
ogót usposobionej publiczności węgier
$kiej. 

REW.TA ,,DOBRY WIECZÓR''. 
Dziś po raz szósty tryskająca humorem ł 

werwą, olśniewaiaca rewia w 2-ch odsłonach ł 
16-stu obrazach pod nazwą ,De.ssous pa1rny 
Mani. czyli albo .. albo._." pióra A Własta, K. 
Toma. W. Jastrzębca i K. Brzeskiego. Udziaf 
ca!ego zespofu z Sawicką Brzozowska,. Broc:lc
wiczuwną, Welinem, Janeckim. Lasockim Gar
danoffem i Bolkowskim na czele Naigoręcej 0 _ 
klaskiwane są numer:r: „Baronowa" \Vito5-
iada'', ,,Lopek" i Kadnz'. Rewie· starann ie 
wyreiyserowa!' W!a<ln!aw Janecki i Jerz,· 
Welin · wej czystości. Bojanowska (sopran), Zofja Dawid.sonówna. (far-

''' b' · t d · k • · tepian i akomp.) i pr<>f. Stanisław Zm.,,der 
n 1ezącym ygo l11U 'OlTIISJa prze- fortepian i ąłowo wstępne. W programie: 1) slc-

prowadzać będzie dalsze lustracje Pi~- wo wistępne 2) Mała suita fortcipia.nowa na 4 

I . Powrót tramwajami zapewniony. Bilety mo 
I zna · zamawiać teJeionic.znie. 

karń. ręce - a) w lodzi , b) orszi,\k , c) men11et, d) ba. • 
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1-tzY DiwlekoWY Nino-Teatr w ł.oclzt „.„.: ,,SPLENDID•• :•••• 

Dzlł I dni następnych! 

Gdy sercem kogoś chcesz obdarzy 

MOTTO. To proszę obdarz mnie. 
U• Gdy zaczniesz o cału1ach marzyć 

Przyjd:t do mnie. czekam cię. 

Niezwykły europejski film dźwiękowo-śpiewny • UFY. 

Pokusy Europy 
Wyśmienita komedja i zarazem wzruszajacy dramat miłosny. 

w roli .dzikuski· pragnącej zostać Ll.IJ·ana HARWEY 
wytworną damą słoneczna 

W.łaścicielem okrętu, przedmiotem IGQ SYM nasz pi~kny rodak po
m1łosnych uniesień dzikuski jest raz I-y udżwiękowiony 

Ceny 111teJac w aezonto letnt111: zł. t. I I s. 

Ze111sdo dziec:lio 

•• •• •• •• •• •• •• •• • • •• 

t 

' •• • • : - • ' ' ' ~ • ' '. ~Io. .,:·„, ·~.t: I~'-':_ :_„ <:.:„ . 

Pierwszy fllm diwlfłkowo-śplewny 
I mówiony produkcji francuskiej pt. 

,,SDiewak 
z •011tp11rnassu·· 

zaszczycony wysokim protektoratem 
J. E. Ąmbasadora Francji 

wkr61ce w lrodzl 
• , '~ 1, I ~ •' .,_ • • "' „~ ' ł';,.: ~ ' : ' ' ;• ' 

Kobieta nie powinna być gospodynią! 
Fajerwerk imierc:i zo odmow_, Taka Jesi opinio zwiqzku ameru-

kupienia lodów · tcańsklc:h klubów kobiec:gc:h 
W Asbury Park (stan New Jersey) Rozszalał się straszliwy pożar i róz- Pani Edison, małżonka wielkiego slę wyłącznie iiomem, musi mieć ko-

znali wszyscy pana Cumino. właściciela legł się jeden za drugim odgłos wybu- wynalazcy zwróciła się do kobiet ame- niecznie jakiegoś mężczyznę: ojca, mę
skladu z fajerwerkami. chów. Gdy nadjecha.a pomoc. zastała rykańskich z wezwaniem, by „powróci- ża, czy brata, któryby łożył na utrzy

P. Cumino miał 9-letnlą córeczkę cztery zwęglone ciała: malei Minnie, jej ty do zajęć gospodarskich I wyzbyły się manie jej I tego domu. Warunki ekono-
Minnie. dziadka i dwu pracowników fabryki. złudzeń co do kariery przemysłowej, m!czne p0wojenne żadnego kraju nie po-

Pewnego dnia, mała Minnle poprosi-- Ponadto trzy osoby były cieżko ran- czy handlowej". zwalają w więks·zoścl wypadków na to, 
la matkę, aby ]ei dała 5 centów na por- ne, a wiele lżej poparzonych. w Chicago odbywa się właśnie kon- by. mę:hczyzna mógł cały dom utrzymy
cję waniljowych lodów. Matka odmówi- Porcja lodów waniljowvch została gres związku klubów kobiecych Amery- wać. Wobec tego kobieta nowoczesna 
la i wówczas mała udala sie ż taką sa- drogo okupiona. . ki, i kongres ten zajął się "°dpowiedzią musi brać na swe barki trud pracy za
mą prośbą do ·babki. „„ ...... •••••••••••••••••••••• na wezwanie pani Edison Zebrane na robkowej, a tern samem nie może <>ddać 

Ale. gdy 1 tu nic nie · wskórała. roz- D E B I N kongresie kobiety ameiry;kańskie orzekły się calk:ow1c1e domowi. 
złoszczona zawołała: r . jednogłośnie,. że . n:iiej.sc~ kobiety nowo- •• „ •••• „~, 

- Zobaczycie, co zroblet Plotrkowaka 10 . cze.sneJ bynaJmmeJ me Jest ~rzy gosPl')-
Schwytala petardę i wrzucUa ją do' przeprowadził si~ na · · ·· darstwie domowem. t:zgiaJt:ie 

wnętrza gmachu.. napelnionego f.aje. rwer ., Ko'r1·usz"1· 1\B 39 ro· n Andrze1·a Twierdzenie to. rostało umotywowane I 
kami. H • • n 111!! y w sposób następuJący: REPUBLIKE" 
· _~fekt był potworny. . , . . . · : . .- , . . . . Poto, by kobieta mogfa zajmować " · 

l'liloii lliteiu 
Powieść erotyczno-sportowa, odslaniajqca tajemnice 

turnieiów walk /rancuskich. 
:Jlopisal ~tanisła111 Helsstvńsftł. 
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· ~ Domyś1am si~.„ Szumski ma teraz I Przez kilka n:itnut trwa.to kirepuJące 
jakąś wizytę... mile.zenie, wreszcie Szumski zacząr: 

- Nareszcie pan zrozum!a1.. Właś- - Okoliczności tak się składają, te 
nie miałem· również udać sie do n!ego muszę z panem po raz drugil pomówl.C 
w pewnej ważnej sprawie, lecz od- w prywatnej sprawie„. Nie są to rzeczy 
dźwierny kazał mi przyj§ć dopiero za dla mnie miłe, proszę ml wierzyć, ale 
godzinę. skoro wziąłem na siebie ten trudny oho-

- Trudno, w takim razie pójdziemy. wiązek, muszę go wypełnić„. 
W tej chwili przed willt: zajechało - O jakim obowiązku pan mówi? -

puste auto. zapytał ostrD Orey. 
- Patrz pan --- r:;:ekł Bo~acki. - - Pani Pawłowska nałożyła na mnie 

Ta dama już \VYJl!żdża. Szumski odwozi rolę pośrednika„. 
wszystkie sw1! kochanki włas'.tem au- - Mógłlby pan śmiało zrzec się tej 

Nic nłe odpowiedział tyMco spoJrzał został ~'óry obmy~lony z całą doklad- tern. Zaraz b~dz:cn1y mogli już zała- roll„. 
prosto w oczy tony i wyczytał w nich nośclą. twić nas~e spr;nv?. Stańmy. t~lko ~dal~. - Niestety, już jest za późno„. 
wszystko. Zrozumiał. że dalsze ukrywa Pewnego dnia Orey otrzymał pole- by nas mkt me w:d1lał. O, JUZ zdaJe się - Zapóźno nigdy nie jest.„ 
nie prawdy nie ma żadnego ,elu. Jadzia cenie osobistego z·głoszenia się do pry- wychodzi„. . . - Pan sle myli, sprawy posunęly się 
również nie spuszczała wzroku z jego watnych apartamentów Szumskiego. Po Grey zmruży.f oczy 1 przy~rzat się już tak daleko że o odwmcie nie może 
twarzy. Patrzeli na siebie przez kilka lecenie to przekazał mu Kostrzyński: bacznie damie, która przesz'ła przez być mowy ' 
sekund w milczeniu. Wreszcie Orey - Poco pana wzywa do siebie - chodni~ szybkim krokiem i wsiadła do Orey ch~lał wstać I wyjść z gablne-
przemówił pierwszy: nie wiem.„ - dodał główny buchalter. oczekuJącego auta. Nagle drgnął. tu lecz Szumski powstrzymał go ru-

- Wspomnlafaś prze·d chwilą., że - Ale ma s!e pan zglosić do prywatne- - Co się panu stało? - zallYłal Bo chem ręki. 
mnie już nie kochasz.„ Przypuszczam, go mieszkania między czwartą a piątą gacki, patr~ąc na bladą twarz .Oreya. - Niech pan siada, panie Orey„. Mo-
że ktoś inny zawrócłł ci głowę... Czy po południu... - To me„. Glupstw0t przeJdzle„. żerny wszak porozmiawlać Jak ludzie 
mogę wiedzieć kto to taki?„. Tego dnia podczas obiadu Jadwiga Bo.g~c~i .spojrzał jeszcze r~z w .s~ro- kulturalni... Przyznaję, Jest pan w bar-

- Narazie musisz jeszcze trwać w byfa również bardziej zdenerwowana nę od3ezdza1ącego auta. W teJ chwth da dzo kłopotliwej sytuac}l życiowej ale 
nieświadomości... Ja równie! nk nie niż zwykle. Natychmiast po jego wyjś- ma. V:Ychylila głowę i poznał twarz Ja- takle wypadki przecież się zdarzają. 
wiem o twoich mitostkach„. cłu lllbrała się i wyuła. dw1g1. - O czem pan mówi?„. 

- O moich miłostkach? „. Mylisz się Grey 0 czwartef wyszedt z biura. ..... Przed chwilą była tu pańska mat-
mo la droga„. Nie mam żadnych.„ Udał się na ulicę Wólczańską. R.OZD2JIAŁ XXX. tonka„. 

Nie dokonczył zdania. Szybko wc!-g Tut przed willą Szumskiego natknął Morderstwo. Orey znowu poruszył się nłespokof-
nął palto i wyszedł z pokoju. Jadzia się na Bogackiego, który na jego widok nie na krze.śle. 
przez kilka minut siedziała nieruchomo zrobił zdziwioną minę 1 zdxadzał wiei- Orey przez kilka chwH nie mógl wy- - Widział Ją pan?„.-zapytat Szum-
zapab'zona w pustą szklankę. kle zmieszanie. mówić ani słowa. Dopiero gdy auto zni- ski z uśmiechem. 

Grey byt jednak niespokojny. Oś· - Pan o tej porze tutaj? - zapytał kto na zakręcie ulicy, otrząsnął się i jak- - Nie rozumiem co pan ctice przez to 
wiadczeme Jadzi było poniekąd uspra- nienaturalnym głosem. - Myślałem. że gdyby nic nie byto, rzekł: zyskać„. Czy cliodzl panu o to, aby 
wiedliwione. Więc czy to jest możliwe, pan jest w biurze„. _ Teraz możemy Już chyba wejść„. mnie d;0prowadzić do pasji?... Zazna-
aby kochała już kogo innego?.„ A któż - Otrzymałem polecenie zgloszen!ał - Tak, tak„. - odparł Bogacki. - czam, że gira może być niebezpieczna„. 
to mógł być?„. Jedyną osobą, która Ich się do Szumskiego. Nie wiem w jakiej Już możemy.„ - Jak dla kogo, panie Orey„. Pro
odwiedza1a był Bogacki. Co do niego sprawie. Weszli do wnętrza willi. Bogacki szę nie zapominać, że uratowałem panu 
Grey był jednak pewny. A może się my - O tej porze?„ - odparł Bogacki usiadt w poczekalni, przeglądając jakieś egzystencję„. Znajdź pan dziś posade 
!ił?„. vV każdym razie postanowił mieć coraz bardziej zmieszany. - To niemo- stare pisma, Grey natomiast kazał siebie pomocnika buchaltera z pensją 1000 zł. 
się na baczności. 1· łk t h · t Id ć · h Ili I i · C 4 Rena tymczasem nie wyjeżdżała. w ż iwe, to napewno omy a.„ na yc mias zame owa 1 po c w m es ęczme.„ zy pan przypuszcza, .t.t! 

dalszym ciągu zasypywała go listami 1 - Kostrzyński dał mi to polecenie. wszedł do gabinetu Szumskiego. uczyniłem to dla pańskich pięknych 
namawiała do z.arwania z toną. Grey Zresztą przekonamy się zaraz. Jestem Przemysłowiec nie sledzlaf przY oczu„. 
ciągle odkładał decyzję. Nie mógł się już blisko. swem biurku, lecz na kanapce, stojącej - Rozumiem„. SąClzftem, że mam 
jeszcze zdeklarować. -. Wl.afaie ~ t? chodzi, że pan teraz w s~mym. rr~gu_. N~ widok O~eya nie naprawdę d.o czynienia z człowiekiem 

Szumski natomi.ast przy pomocy Bo-, tam się !11e dostame.„. ? podm6st się, Ja~ zw~ kle„ !~cz skmąt ty!: uczciwym.„ Pan mnie OS'zukal! „. 
gackiego rozsiew1 t intrygi na wszyst- - Niema. Szu:nsk1ego. ·· ko głową na p~zywitame ~ ruchem ręki - Ja pana? ... Jak pan to rozumie?.„ 
kie strony. Zda wal sobie sp·rawę z tego, - G~rzei .- Jest... . · , wskaza~ na ~t~Jące J?rzy bmrk~ krze~ło. - Trzeba byfo ml powiedzieć odra-
że Orey jest w mocnych rękach R.eny, ł ~ \V1ę~ me rozumiem„. . . Orey, m~ !flOW1ąc .am slowa, zaJął wska- zu, że za tę posadę chce pan kupić mt-
która go tak la two nie wypu.ści. Teraz - P am Sz~mska z syne!1f. bawią zane . m.1eJsce i_ me patrz~c na we~ na tość mofej ż.ony!.„ Wtedy · wiedzia1bym 
chodziło mu tylko o Jadwigę, którą miał znowu zagramcą ... Czy pan JUZ r-0zu- Szu1:11sk1eg~, począł bębmć J)alcam1 po jak postąpić!„. 
zamiar wciągnąć w swe sidta. Podstęp, mie? ' ~w1erzchm bmrka. ·cn.c. nJ. 

/ 
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• Dzlł 11reMJer•I ': - . ___ ./ 

• Wnaowlellle ledMao z 1H1l1tltknt9.ltswch arcydzieł IHlllOWYch 1tod lyl. 

• '' • • • • • I 

'' 
Wlelkl dramat erotyczny, Ilustrujący tragedję stargane) duszy dziewczęcej, brutalno§( I bezwzglądnoff tycia, ml· 

łoH głębokit, do poiwl~celi zdolną 

W rolach głównych: Przełllczna l znakomita para kochank6w 

fłlaru Pllilbln I Nor1non Herru 
WyJ1ttkowo wapanlała ilu•tracja muzyczna orkiestry 

•ymfonlczn•J pod dJll'•kcJa L. KAl'tTORA 
Pocz"tek seansów o godz, 4-el po poł„ w soboty ł nłechłele o focb. 12-ej w południe 
Ceny młefsc 11afai!sze w soboty i niedziele od godz. 12-ef do foda. 3-ef po 50 gr, i 1 ił. • - • •••••••••••• •••1••············ 

Trzeci dzień UIJScigów konnych taD~UiOWi,f 8• ,, L 1 ·. w·, · li' 
nil torze w Rudzie Pabjaniekiej. ~S!f~:E.i BUDOH e Ol[J· l!DIOWB ora 

Dziś - trzeci dzień wy~cigów kon. Etyl {Bronikowskiego). wvch 
nych na torze w Rudzie Pabjanickiej. Burłaj (,,Ktery Szepietów'1. Piotrkowska70 
Program, przewiduje siedem gonitw, w Moja Miła (1 p~k. Szwoleżerów). (r~~LTr~:1~~~a) 
tem pięć pfaskich 1 .z płotami i 1 z Przvimuie od 8.30 

„Republikę" I „Exprass Wiaczorny" 
przeszkodami. GONITW A PIĄTA. ·- Po 10,30 rano, od 1 

N · b .zł 3'7 k Bł zk•~- • d ~-- • 3000 do 2.30 pp„ od 6 
można otrzymać codziennie u Jamnika 
przy chłodni Włoskiej, willa Kawula. a . starcie ro aczymy og" em o- eg z przes vu.aml na Y~wutsie do s.30 w„ w nie-

nł. mtr. o nagrodę 1000 zł. Startują: dzetę i święta od-
Dokładny program dz.isiejszych wyś- Nida Il (23 płk. Uła.n.6w}. 10-l·ei. ~ddzielna 

cigów przedstawia się nai1tępuj~co: Labora (Fakkenhaynra). poczekalnia dla pań ! 

GONI'tW A PIERWSZAs 
Bieg płaski na dystansie 1600 mtr. o na· 

grodę 1500 zł. Startuję: -· -
Maur (,,Ktery Szepietów"). 
Biilitis II (Kwiatkowskiego). 
Ibanez („Ktery s~epiet6w")„ 

GONITW A ·DRUGA. 
Bieg płaskl na dystansie 2400 mtr. o na

grodę 2100 zł. Startuję: 
Ghazi (Cichowskiego). 
Egm'Otlt (hr. Zamoysllcie~o i Radwa

na). 
Neva (19 płk. Ułanów). 

GONITWA TRZECIA. 
Bieg z płotami na dystansie 3200 mtr. o 

nagrodę 1800 zt. StartuJłł: 
J.emioła II (1 płk. Ułanów Knch.o. 

wteckioh). 
Essauł (Broru."lco'M'lkiego). 
Mttcker (So.mowskiego). 
Ferezja (Rog'<>w&kieg.o). 
Jagienka {Da:szewski-eg-0). 
Morgat (Falewicza). 

Iwonka (Bronikowskiego), D , d ,rlH•eeoeeen•••MMO••••••••••••••• 
Bianka (21 płk. Ułanów). r. me · Komunikacja autobusowa • PARASOL 
Eskapada (Donnera). n1·!w·1ai·J~lł Ło' dz"' -P1•otrków zostawiony zoslał w Igor (Daszew1Skierf'o). pewnei taksówce dn· 5 •A t b ż l \t„n d h 14 lidce. b. r.o godz. 

J ł•-ta '- U O usy na t>OWY sze up O C O· 5,25 na kursie Fwan 
GONITWA SZóSTA. ;g:cs:Órnv:h

0 dzą do Piotrkowa o każdej pełnej godzi- gielick:i-Łódt-Fabrv 
B' ski d tans' 1600 tr wenerycznyt:h ' nie począwszy od 8 rano do 20 w wie- czna. Zwrócić zana-

ieg pła na ys ie m · 0 na- i moczopłciowych czór ze stacji autobusowej przy ulicy grod" w biun:e „Re-
grodę 1200 zł. Startuję: · ul. Andrze1·a 5 Rzgowskiei· 85, dOJ0 azd tramwajami 1114 klam& Polakaw Piotr Ammon (Lubicz). kowska 101. Prawo 

Mała Rybka (Brzezickiego). TeL 159-40 Czas przejazdu 1 godz. 30 minut. Cena łasnoś ci zastrzeto-

R dl k tB •1. k' . ) Przyjmuje od 8-11 • zł. 3 gr. 50. ne. a ,Q, t r-o.ru~ows 1ego. . 1
dz· ~dis-:-?·. t NłN)eeM~HH••••••••••••••••••••• Rekiord (,,Ktery Szepietów"). w me 1e e 1 ewię a 

Izyda (Cichowskiego). od 9-1 PORAD"'IA Dr. med. 
Semper Idem {Sosnowskiego). Oddzielna uocze- I' R E I c H E 
Markita (RogoW!Skfogo). lcal:a dla ;ań wenerologiczna 

GONITW A SióDMA. ~ ~ r. me • ~ Lekarzy-specjalistów . . ·eomir z d 1.?' I Specjalista chorób skórnych Bł~ płaski na dystansie 21~0 mtr. o na- awa Z i~a • 1 wener31czn31ch. 
grodę 1200 zł. Start. UJą: I • Czynna od 8 rano do 9 wieczór, Leczenie diatermill· Elektrotere.pja. 

Igor {Daazew>Skiego). Choroby skórne i Od 11-1.2 i ?-3. przyimuie lekarz-kC"biet Południowa ~8- tel. _201-93 
V d Łt (01 -owskierfo}. weneryczne. Iecze• W n1edz1ele i ~więta od 9-2 PP. Od 8-11 ran~ J od 6-9 w1ecz. 

en e a sz . c. „ nie djatermi"' dja- Leczenie chorób ; V! niedziele od 9-2, 
Harga („Ktery Szep1et?w ). termokoagulacj" 0 • Wenerycznych, moczopłciowych Dla niezamotnych cen» lecznlc. 
Mała Rybka (Br.zezidk1ego). raz lampił kwarco· . . ~ słcó.r~ych. ... 

NASI F AWORYCb 
~twa pierwuai: Stajnia 

Supiet6w„). 

wą Badnme lcrw11 wydzielin na syfilis 1 tryper Dr 

M~:!~~:K~g. Konsulto!bU:et nś~I:J~~l=~~c::°lo~iem ~ll~~ llol.dblałł 
(„Kłery Pnvimui• od 1 30 Kosmetyka lekarska 

do 2,30 PP• i od s.7 Oddzielna poczekalni a dla kobiet. 

w niedzielę od u Porada a złote. h b 
do 1 po poł. ' c oro y oczu 

Piotrkowska 17 tel. 132-90 

Gonitwa druga: Ghazi. 
GONITWA CZWARTA. Gonitwa trzecia: Jemioła II, Morgat 

Bieg płaski na dystansie 1300 mtr. o na-1 B. w. 
grodę 1800 zł. Startuję: Gonitwa czwarta: stajnia „Ktery S,!_e 

Harriman (Zamoyskiego i Radwan.a). piet6w", Moja Miła. 
Ibanez (11Ktery Szeipfotów"). 

1 
Gonitwa piąta: Igor, Bianka. 

Droga (&onik-0wiskiego). Gonitwa szósta: Radlok, Mar kita. 
Ghazi (Cichowslki-eg,o). Gonitwa siódma: Harda. 

:·: '. > <!1 4 ,:~· ~ •w ;, ~ „ ""·'''•;I • I I ' ' o·~. I ~-' ł '}, ' ,' '.„t. '.'.~·~„ ·.: · ·:.;,~.;; > < •" ;, ·,:/' 

,,CORSO'' Klnoteatri·,,NEW Jl'' 
Dziś I dni nasłtłpnych wlelkl podwójny program: 

1. ttBohater chińskiej spelunkł" 
Wspaniały se~sacyjny E D D I E p Q L O 
dramat W roh głównej 

EDDIE POLO w podw6lnel roll: lako mJlfoner i apiuz--włamywacz 

li. "Tl\JBP1łHCR SKRZY6KI PDCITDWEJ" 
Wielki dramat w 10 akłach. W rolach głównych: MARJA BOGDA, JERZY MARR, 

JÓZEF WĘGRZYN. Rzecz dziefe aię w Warszawie, Poznaniu, Krynicy i Parytu. 

WIELKA SENSACJA!!! 
Podczas 2, 3 i 4 sean~u b,dzie e:łddle Polo 

obecny w kinoteatrze l&iiill • 
Nłezaletnie od tego zostaną beipłatnie rozloaowane ' pomiędzy Sz, Publiczność 

--------·-'fo-'to'""'g,_ra_,f!-.e_i podpisem EDDIE POLA._~-
Ilustracja 01uzyci:na pełnej orkiestry. 

Bilety ulgowe. wolnego wejłcia i passe-partout niewnt ne. 

Doktór LECZNICA godziny pr~yJęć 10-1z i s-s 

~ ~~ 
li~ przyjmuje rano od 8 do 10 

Bnnnn rn LEKARZY SPECJALISTÓW po cenach lecznica 
(I Y ' I OABINET DENTYSTYCZNY 

chorob1r skóme PRZY GÓRNYM RYNKU p ~ . 
1 weneryc:zne PlotrKowsKa 294, tel. 122·89 O !1ftł!1 • 
Zl.BIORB B l(przy vrzystanku tramw. 1>abianl~Ich) U U 

a Czynna od 10.el rano do 7-eJ WlecJl. 

Przyjmuf~ od 12·30 Wsz~::i~le s~eści~1~:ścłd~ ~!t~~t~~ lłum?l[lnn·1a 
do 1:30 1 od 4·3° Kaoiele świetlne. la!Jlpa kwarcowa, U rl 

<1o 6.30 P• P elektryzacla. Roent11:en. szczepienia. 

li
D,r. med. ,~~etl:01~3·. 1Q~~~a~''op:i;::~·. Pro'hY il z e r . Wlz:vtv na miasto. , ~lJ 

1Po~~~v~~~u4w:!i~ REKORlY i I. D. 
powrócił złczna dla chorób skórnych i we.ne· pisze uybko i solid 

ul. Zielone N2 6 rvcznych I nie 
!etefon 185-49, 3 ZŁOTE. ,Biuro Plotrkow 
Chor, skórne - . . eka 93 m. 9 fr. 

Dr. med. 

HEbbER 
chor. skór111e 
I wenerycll:ne 
nAWROT 2 

Tel. 179·89. 
pn;yjm, do 10 rano 

i od 4-8 
dla pań spec. od 4-5 
wniedz. od 11-2 pp 
dla niezamożnych 
ceny lecznic. 

i weneryc:11ne I 
Przytm. od 12-2 Dokl61 ---------

i 7
1
/: I 8

1
/1 "'• p Kl e sPRZWAż PPi bengalskich I rakiet ....... , tngerk'i~'"'"· r1otrl<ow,„ 126. "'"li 

lft li ft~ BIK n 1
ehorob: weneryczne. sk6me 1 wtosów ~::~~\1 !~:~!tę da~~~~kow~~~w~~: 

łł u L H Ił ANDRZEJA 3, TEL. 132-~. II r \\ eJ~C J P, l Pl_d ro . . . 
Leczenie lampa kwarcowQ. a.nall.ty SIĄNI:SlA \YJ Skr.peck1 zagubił lej!1ty• 

moskiewskiego krwt I wvdzielin Przv_ imule codziennie m.acie wydaną przez: Fundusz Bezrobo• 
konserwatorium N 31938 

I. od 9-11 i od 6-8 w.- w niedziele i cia r. 

I 
ud~iela świeta od 10 do 12. Oddzielna pocze· -MI~ĘSZ.....,,....KA_N_IA--d-o_w_ym_a_ic_ci_a_p_o_ie--

ekc11 gry kalnia dla pa4. dyńcze. iedno l dwupokojowe. Mazur-
fortez>ianowel Od 1-2 w Lecznk:v (Pit:itrk:owska 62) ska NT· 6 gospodarz prz;y Ri;gow-
Wsr.:hodn~a 72 - skiej., tramwai 4, 11 _ 16 



I 

Mikrut bije rekord M1·s1rz Polski· Szamota w "·odz1· Łódzcy szosowcy 
Polski w oszczepie ł'I -- . U walczą w niedzielę o tytuł 

Podczas sokolich zawod-Ow lekko- fte111on.t dla fłnallstó111 misfr.:ostll'a flofsfd mistrza Polsk; 
atletycznych w Bydgosz~zy Mi1Jffut po- od6~dsie się .., nledsiel~ "' XefenoRJie . Jak się dowiadujemy, w najbliższa 
hU rekord pblski !' rzucie oszcze~em, W niedzielę. dnia 20 lił'Ca o godzi-( w go(,nych rękach. niedzielę, dnia 20 ·b. m .• odbędą się w 
os!~gając odlegto~c 5~,78 rntr .. (Inne wy nie 16, organizuje S. S. „Union" na to- Rewanżowe zawody kolarskie o mi- Krakowie Q.oroczne zawody kolarskie o 
nikt byty następu1ące. 100 m: 1 wdał - rze w Helenowie zawody kolarskie, na strzost\vo PoJski wywołały kolosalne tyt.ul mistrza szosowego Polski. Zawt>
~z~~f~i 1~ 1 n:· .~z~yi d tykcz.ka r- które zaproszono finalistó\v tegorocz- zainteresowanie w najszerszych kołach dy te odbędą się na trasie Kraków -

• a1 r0w 1 
' • • YS .- r. nych mistrzostw Polski na torze. Łódź sportowych, poniew'aż talent organiza- Myst0wi·ce - Giszowiec - Katowice --

Mikrut 35,20, m!ot - ,\Y1eckowski ~3.20 sportowa będzie więc miała w niedzie- torski S. S. „Union" jest ogólnie znany ·w. Hajduki - Wygoda - Mikołów -
kula - R. Ma1tkowski 11,22, 60. 1 100 lę okazję oglądania jazdy mistrza Pol- i ze względu na to, że kolarze lódzcy Piotrowice - Giszowiec -· Kraków. 
~· pda.tisk-l ~aumgartównaK 9.t 1, 14·~· ski tt. Szamoty, który w walc~ z Pu- na forze He1enowskim czują się znacz- Zainteresowanie mistrzostwami w catei 

a, Y . szczep - ·, ~r,~anow~ia szem, Podgórskim, Symczykiem. Szmid nie pewniej niż na Dynasach. Spodzie- Polscę jest ogromne. 
~,55, 25,33 1 25,35, .wdał i WZ\\· :\z - Żot~ Item. Braun erem, ~iebertem i finbrod- wać się należy, że niedzielne wyścigi Pierwsze zgłosz'enia do zawodów jui 
kiewlcz.ówna 128 1 456. tern będzie chciał udowodnić, że pia- przejdą pod znakiem emocji. 1 nadesłały, a mianowicie do tej pory 

· stowany przez niego tytuł znajduje się · . z.głosili s•ię zeszłoroczny mistrz Polski 

O rozrost polskiego piłkarstwa 
W roku przyszłym zorganizowane - będą kursy piłkar-

skie kilku óśroflkach ię. in. ł w Lodzi 
Ponieważ Okazuje się, iż Polska w I mo trudnego położenia finansowego. Na- granicą - korzyści, które dałoby 3 lub 

stosunku do obszaru swego oraz ludnoś- stę,pny kurs 4-tygodiiiowy odbędzie się 4-ch zawodowYch trenerów polsktch, 
cl st.-01 .na szarym końcu o ile chodzi o w Warszawie przy popairciu P .U.W.F. byłyby niewspółmierne z kosztami, gdyż 
Hość graczy oraz poziom g·ry - Polsikt w sierpniu b. r. Jeżeli absolwenci odinio- kluby ligowe i talk częściowo mają swo
Związek · Piłki Nożnej zainicjował w są takie same kor:iyśd jak iG:b poorzect... Ich trenerów, a kluby A-klasowe wzg!ę
bietącym iroku kilka kursów celem roz- nicy z wiosny b r„ to ~dzte meiżn.a ze dnie P.Z.P.N. lub O.Z.P.N. d<>pf.ero w 
szerzenia piłkarstwa. spokoJnem .sumle11iem powiedzieć, iż przyszłości będą mogły sobie pozwolić 

Myśląc jednai'k również o dalstej kwestia masowego, lecz naukowego na ten duży wydatek inwestycyj.ny. 
przyszloścf, z.łożył P.Z.P.N. memorjal uprawiania sportu pilki nożnej jest na Tymczasem należy podnieść iPotiom 
w Państwowym Urzędzie Wychowania dobrej drodz.e, choć daleko nam jeszcze gry w na]dalsz,ych zakątkach Polski, 
fizycbnego. aby ten przy układaniu do stanu doskooafości. przez co zwiększy się ilość graczy no r 
"reliminarza budżetowego na rok 1931 ~rojekt wysłania kilku najwybitniej· zai1nteresowari.ie spotec:reństwa, a tern 
nwzględnil w większej mierze niż do- szyich graczy - weteranów na kurs za- s,amem dochody, pozwalające na budo
tychczas organizacyjne potrzeby pit- wodowych trenerów zagranlcę •. na· szcz.ę wę boisk oraz na rozwój inny.eh gałęzi 
~arstwa. Z tego memorjalu podajemy ście upadt Abstrahując Off óibt'.zymich sportu, które tylko przy pitkarsitwie mo-
kilka ciekawszych punktów. wydatków. zwłązanyoh ~ ~em m· gąsię utrzymać bez popadnięcia w dłu'gi. 

Jako zasadniczy kurs dfa trenerów iialllll 
pim<:i nożnej ustalono kurs 3-miesięczny 
w Warszawie, ·mający dać pewne. _mi
nimum wiadomości w zakresie szlkcil'enia . 
piłkarstwa wybitnym graczom po ukoń
czeniu ich karjeiry. Jest to naturalnie 
prowtzorjum, gdyż w przysztości nate· Łódź zdobywa drugie miejsce na zjeidzie 
żałoby termi!ll przedtu.żyć. • źd ł ł d p i 

Następnie jest mowa o miesięcz,nym g W18 z 8 ym O 0Zll8D a. 
kursie dla przod-0wników piłkarskich w Bez specjalnie większero zaintereso I Według relacji telefoniczne.i naszego 
poszczególnych ośrodkach jak Kraków, wania w sterach automobilis'tów pot„ specjalnego wystannika (J. M.). w kla
Lwów. Katowice, Poznań i ewentualnie skich przeszedł sobotni zjaid ~iaździ- I syfikacji klubowej, Łódzki Automobll
Łódt. In.stirukt-0rzy ci mieliby za zadanie sty do Poznania, organizowanv przez 

1 

klub zajął drugie miejsce sumą punktów 
uczyć grać członków klubów A i B kla- Automobilklub Wielkopolski z okazji 2160. Na powyższą sumę punktów zło
sowych, traktując to jako swoje pobocz- Międzynarodowej Wystawy Komunika· żył się wysiłek pp.: dr. Schweitzera na 
ne I honorowe zajęcie. Pozatem odbyty- cji i Turystyki. Przypisać tó należy pew masz. „fiat", Aleks. Schichta na masz. 
by słę dwutygodtniowe kursy informa- nemu przesytowi w tej konkurencji. W „Austro-Daimler", Jerzego Mandeltorta 
cyjne w Wilnie, Toruniu, Ltthlinie, Rów- ciągu m. maja i czerwca odpvł się cały na masz. „Creysler", Kazimierza Poz-
11em l w Brześciu, mające za cel danie szereg zjazdów gwiazdzistvch, nasi au- naiiskiego na masz. „Stever", .Edw. 
podstawowych wiadomości piłkarskich tomobiliści są więc nieco „przemęcze- Goldberga na masz. „Piat". Karola Pli
kierownikom sekcyj, gra:czom więcej za- ni" hala na masz. „Buick", Wirfla na masz. 
awan.sowanynt ltd. Łódzcy automobiliści mais. jut usta- „Steyer", Lo'ewensteina na masz. „Pier-

Oprócz tego trzeba w przyszłości po- loną opinję jako znakomici raidowcy. ce Arrow" i Szarfenberga z Kalisza. 
myśleć o dw.uch trenerach związkowych Gdzie tylko startują - zt:l()bywa}~ fia- Pietwszą 118.grodę klubowa Między-
objeżdżających większe skupienia pit- grody. narodowej Wystawy Kornunikacii i Tu-
karskłe i prn·gotowujących reprez.enta- Ubigłej soboty, Łódzki Automobil- rystyki zdobył Wielkopolski Automobil
cję Polski do zawodów międzypaństwo- klub odniósł znowu pięknv sukces, zdo- klub sumą punktów 3150. 
wych, jak się to dzieje np. w Nie.mczech. bywając w klasyfikacji drużynowej dru· Sukces Łodzi jest oełnowartościo-

W końcu projektuje P.Z.P.N. wyda- gie miejsce. 
nie podręcznika dla kursistów. gdyż nie 

wy. 

Klosowicz (Towarzystwo Zwolenni· 
ków Sportu Łódź), najlepszy kolarz 
Stanisławowa, Daniel (Rewera), tegoro 
czny mistrz v.,r oje.wództwa Łódzkiego 
Józef Sochowicz z ŁKT, dalej Beck i 
ttolschndder z Łódzkiego Klubu Sparto 
.wego, Toruń z R. K. S. „Broń" Warsza 
wa, znani kolarze krakowscy Bialik i 

Duda z Wawelu, oraz Klinger i tterma11 
z Makkabi. 

Zapewniony jest udział wszystkich 
na.ifo;Jszych kolarzy Polski z mistrztm1 
Stefaftsldm na czele. 

łł&lbliższa mecze kl. B. 
Najibliższa sobota i niedziela prz y

ntosą szereg ciekawych spotka11 o mi
strzostwo klasy B, a mianowicie: tta"
monea - Kadimah, Concordia - Zje
dnoczone, TUR. - SSKM. 

Najbardziej interesująco przed·stawia 
się mecz ttasmonea - Kadimah, dwuch 
najsilniejszych zespołów żydowskich w 
klasie B. 

Skarbnik P. z. B. 
zrehabilttowany 

Skarbnik PZB. p. Wieczorek oskar
żony swego czasu o nadużycia zostal 
ca,lkowicie zrehabilitowany przez pro 
kuratora, który orzekł, że nie widzi 
cech przestępstwa w dziatalności skar ~ 
bowej p, Wieczorka. 

W związku z tern p. Wieczorek p1.
c.iągnął do odpowied,,zialności prez cs:1 
PZB. p. Saloniego i sekretarza p. Lcl! <.1 
za faJszywe oskarżenie. Sprawa ta '' y 
wolała duże zainteresowanie. 

Europa hiszpańska 
w Warszawie 

Słynna drużyna hiszpańska Europa. 
zwróciła się do Polonji warszawskiej 'V 

sprawie rozegrania kilku spotkań w Pol 
sce. Polonja pragnie sprowadzić .Europę 
wspólnie z Legją warszawska. Mecze 
Europy odbyłyby się w dniach 27 i 29 
sierpnia w Warszawie. 

·Liczna kary 
posypply się na pi/karzy /6dzkich 

każdy umie irobić notatki z wykładów, I 18 t k d .kó z •. „ ,, • a Wydział Gier i Dyscypliny .t~QP(N_u 
:ł bez nich wiedza nabyta ginie stopnio- • u a a em• w- " e 1ezn1car nie gr na swem os·tatniem po.siedzeniu .nałożył 
wo, ulatniając . się z pamięci. · lekkoatletów z reprezentac;ą łodzi szereg !kar .na pHkarzy łódzkich. Mię-

Projekt ten został grunitow111ie i ob- d dzy inneroi uka.r.ani z·osta;li dwutygodnio 
s~mie op·racowany, biorąc za podstawę jedzie do Darmszta tu na .Jak się „Express Wieczorny" do· wą dyskwialifikacią g.racze Michalski i 
realne możliwośd t. zw. silnych i sla- akademickie mistrzostwa ~wiata wiaduie, Łódzki Okręgowy Związek Flieg,el, pi·erwiszy z Kl. Turystów, drugi 
bych O.Z.P.N. pod względem wykła- Do Darmsztadtu na akademickie mi- Pitki Nożnej otrzymał pismo od zarzą- z WKS-u. Po.zatym Królasik z Kl. Turys 
dowców Masy gry oraz umiejętności strzostwa świata Polska wysyła bar- du drużyny piłkarskiej kolejarzy jugo-: Łów otrzymał S?leściomiesitt.cz.ną dyskwa 
~raczy. Miejmy nadzieję, iż preliminarz dzo silną reprezentację. slowiailskich „Zcljeznicar", która, jak lifikację, jednocześnie za.ś znistął on wy
P.W.W.F. - o ile chodzi o potrzeby pit- Poważną inowacją, zainicjonowan:\ wia~01!1°· miała grać :v Łodzi z rep~e- rzucony z KL Turystów. Pozatyro z waż 
ka~·stwa - zostanie choć w połowie z rea przez prezesa AZS-u warszawskiego ze~itctcJą. ,nasz~go . rn~asta w ostatrnch niejszych kar wymienić należy dwutygo
li:zowan:v w rok11 1931, a wtenczas bę- kpt. DobrowoJs.kiego jest 'wcielenie do dniach brezącego miesiąca. I dniową dyskwaliHkac-ję nałożoną na óra 
dz.ie można zalrnsać rękawy dQ daleko drużyny nietrlko członków AZS-u, lecz „Zeljeznicar" donosi, że niestety, cza Hakoahu Służewskiego. „ 
nomvślanei akcji rozwoju piłkarstwa ró\v11icż akąd::imików startujących w ni,e będzie mo~do pnybyć w roku bie-
wszerz, co przyczyni się w wielkiej mie- barwacl1 innych kh1bów. Tym razem żą.cym z prZ_YCZYn. od siebie niezależ- Dr. Peltzer w Polsce 
rze do fizycznego rozwoju spoleczeń- tak:ch obco-klubowców będzie 11-tu. co uych, zapowiada Jednak swe przyby- „ 
stwa. przy 20-tu os:0bach ekspedycji łącznie z cie na tournee po Polsce w i:oku przy- Jak się dowiadujemy Legja warszaw 

Narazie poprzestaje się na prowizor- jej kierownikiem ogólnym senatorem sztym. ska na otwarcie swego stad.ionu organi-
jach. urządzając kursy infonnacyjne w Perzyńs1kim i kierownikiem technicz- Może i dobrze się stalo, że „Zelje- zuje w dniach 20 i 21 września wielkie 
miarę możliwości. Drugi taki kurs od- nym p. Ii. Dąbro\YSikim stanowi procent znicar" nie przybywa do nas w roku, międzynarodowe zawody lekkoatletycz 
będzie się w Warszawie od 17 b. m. Już b. poważny. bieżącym. reprezentuje bowiem dziś I ne, na które ma już nieµial zaoewnionv 
pierwszy spetnif w zupełności swe z.ad a· Ze , znany~h ~lrndemików - 1:ie I klasę. gry bar.dzo nis·ką,. i zajmuje dziś 1 n?zi~1 k~lku . najlepszych zawodnlków 
nj.e i daf dużo \Viedzy oraz praktyczne~ czlonko\\· Al~-u uo Darmsztadtu POJe- \V mistrzostwie Zagrzebia przedostat- 'mem1eck1ch, Jak Kornig, Lammers, 
go doświadicz.enia jego absolwe,ntom. dzie Petl\iewicz, Piecl10~ki, f:1ar~~rwski, nie miej~ce z .ośmiom~ pun,ktami, mając jHirschfeld, dr. Peltzer. Następnie Legja 
wobec tego liczba zgfoszonych na kurs M~yr?,. N?wak. Nowos1el~k1, S1<loro- za sobą Jedy~1 1e Kroat1ę, ktora spadia d~ I zamierza sprowadzić zwyciescc Kuso
przekróczylą prziewidzfa.ne maksimum. w1cz 1 111.111. klasy B. Moze do przyszfego roku, nasi ldf1skiego Virtanena oraz słvnnei.?;o szwe 
Zarząd P.Z.P.N._ poparł inicjatywę, asy· w·yJazd ekspedycji z Warszaw~ ·na mili. bracia sfowe11cv, poczynią więk- da _V.r'idego. . · ' 
znujac na kosztia imprezy it. 1.500 mi- stąpi dnia 4 sierpnia. sze postępy.„ · 
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Sowlaty chcą lłupowac 
wr Anl!IJI, . 

ale ivtli(J no Aredvf. 
Londyn, 16 linea. 

Przewodniczący sowieckiej misji han 
dlowej w Anglji, Paweł Bron. oświad
czył dzinnikarzom angielskim. iż zaku
py sowieckie w Anglji osiągną w tym 
roku olbrzymią sume 40 do 50 milionów 
funtów. 

Zakupy sowieckie osiągną te wyso
kość jednak tylko wówczas. ieśli dla 
handlu sowieckiego stworzone zostaną 
odpowiednie podstawy, polegajace prze 
dewszystkiem na przyznaniu długoter
minowych kredytów. 

Na przeszkodzie temu stor sorawa u
regulowania długów rosviskich w An
g]ji, szczególnie prywatnych. w sprawie 
tej jednak toczą się już rokowania, któ
re zakończone bedą prawdopodobnie po 
myślnie. 

Ostatnie zamówienia sowieckie w fa 
brykach angielskich wzmogły sie w po
równaniu z tym samym okresem w ro
ku ubiegłym o 100 procent, co w pier
wszym rzędzie przypisać należv zawar 
temu w kwietniu prowizorium handlo
wemu. 

Pijany nauczyctal 
nlBmiBGkł 

z karabinem w ręku szturmowa/ 
szynk 

Berlin, 16 linea. 
W Taulensee pod Osterrode. Oswald 

Jorczyk, nauczyciel miejscowej szkoły 
powszechnej, upiwszy sie, dobijał się 

wczoraj wieczorem do szvnku. czemu 
się jednak sprzeciwiał właściciel szyn
ku i gospodarz Wilhelm Lucka. Przy
trzymali oni Jorczyka i odebrali mu re-1 
wolwer i kastet. 

Jorczyk pobiegł do domu. położone
go naprzeciw szynku, chwvcił za kara
bin i zaczął ostrzeliwać zagrodę. Je
dnym z pierwszych strzałów zabił Luc
kę. Mimo to strzelał dalej, aż do zupeł
nego wyczarpania amunicji. Dooiero PQ
tem udało si·ę go ująć. Oddał on łącznie 
około 40 strzałów. 

Król bandytów 
••. w filmie dźwiękowym 

Nowy Jork, 16 lipca. 
Reklama amerykańska nie zna ta

dnych granic ani przeszkód, szczególnie 
Jeśli chodzi o zachwalanie filmów. 

Jedno z towarzystw, nakrecających 
film dźwiękowy „Wdowa z Chicago" 
zaangażowało jako odtwórcę głównej 
roli, słynnego herszta bandytów Al Ca
pone, ofiarując mu Qlbrzvmie honora
rjum. 

Al Capone, który pragnie ooza sła
wą bandycką, zdobyć również laury ar
tysty, zgodził się na propozycję. 

Dwie dziewczynki 
zapadly się w czeluść gorącego 

koksu 
Z Krakowa donosza: 
W pobliżu huty szklanej w Trzebini 

dwie dziewczynki zbierałv na walach 
koks, który wysypywano tam z fabryki, 
jeszcze gorący. W, pewnej chwili oby
dwie zapadły się w czeluść gorącego ko 
ksu. Trzynastoletnia Sikorówna spaliła 
się na węgiel. Siedemnastoletnia Kowa
Iównę uratowano ciężko poparzoną. 
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· ssecft•DJtaloDu lłoneres ••a.: 
.., J'Cam6urau 

•ló8' % ofjfgftl 111e111· 
ncfr•nei ~ftin 

WANG • CZINO - W A.I. 
Jeden z leaderów demokratyczno-naro
dowe) partii chińskiej, zwaneJ Kuomln· 
tang - otrzymał misie utworzenia no· 

wego rządu chińskie20. --W Hamburgu odbywa sie obecnie 4-ty z kolei kongres wszechświatowego .f)gmłsfa. . · 
związku szachistów, na który przybyli najznakomitsi szachiści z całe~o świata. Jllenj9nsftf etłO 
Powyżej kilku znanych szachistów: słynny TARTAKOWER (u dołu z lewa) 
mistrzyni świata VERA MENSZIKOWA (u dołu pośrodku) RICHTER (u dołu z 
prawa) SAEMISCH (u góry z prawa). U góry: turniej szachowy pomiędzy An· 

glją a NiemcamL 

!Trqdlllalolecle uunalasfta I 
%eopefłna 

W tych dniach mija 30 lat od czasu wzniesienia się w powietrze pierwsze20, nieu
doskonalonego jeszcze Zeppelina. Na zdję~iu powyższem widzimy ów prymi· 
tywny, daleko mniejszy, niż dzisiejsze okręt powietrzny, którego nieudane prze 
ważnie wzloty, bynajmniej nie budziłY. w wczas ani zaufania, ani entuzjazmu. 

M..ENŻYNSKLT. 
przewoulczący O.P.U. loslawłoneJ boi· 
szewlckleJ „ochrany") podał sie do dy· 

misji. 

llmnasfja dla przasf,pców 
· kt6rzy wstqpiq do ko/ektyw6w 

Ryga, 16 linea. 
Rąda komisarzy ludowych republiki 

ukraińskiej uchwaliła udzielić amnestii 
przestępcom, którzy wyrażą ~otowość 
przystąprenia do kolektywów rolnych. 

Władze sowieczkie spodziewają sie 
w ten sposób dopływu do komun rolnych 
elementów oddanych komunizmow ii mo 
ga,cych być punktem oparcia dla zwal
czania przeciwsowteckich :wvstąpień 
włościan. 

„Komunist" zaznacza, że komuny rol 
ne powinny spełniać funkcje polityczna 
i być ostojami komunizmu na wsi. 

Krwawe walki policji 
ze studentami, 

fttór•v c:lic:ieli dostoi sfe 
na arenę c:vrA0111q. 

Bogota. 16 lipca. 
Pomiędzy studentami a policja doszło 

tu do starcia w czasie którego padł jeden 
zabity i 70 rannych. Studenci obrzucili 
policję kamieniami raniąc 40 policjantów 
Zajście wybuchło z powodu usiłowania 
studentów przedostania sie na arene. na 
której toczyła się walka bvków. 

Paryski korespondent „Siewodnia" 
na podstawie wiadomości, uzvskanych 
od głośnego antybolszewickie.go działa
cza i rewelatora p. Włodzimierza Bur
cewa, podaje, iż gen. Kutieoow zmarł w 

Dgzurg opfek. kilka godzin po porwaniu go orzez cze-
Dziś w nocy dyżurują apteki: Sukc. P. Wó!- kistów na ulicy Paryża. 

cickie?;o (Napiórkowskiego 27), Dr. Klupta (K:\- Powodem śmierci byto zatrucie zbyt 
tna 54), w. Dainieleokiego (Piotrkowska 127J, r wielką dozą narkotyku, z któreirn pomo-
Unickiego i Cymera (Wólczańska 37). Sukc. J. Most Delaware w Filadelfji - jeden z największych i najpiękniejszych mo~tów cą bolszewiccy agenci usiłowali obez-
Hartmana (Młynarska 1) J. Kahana (Aleksan- ś • t ład 'ć · ~· 
drawska 81). (b) · w1a a. w m swoJą 011are. 
~~..:......:..:..:..:__:...;.~~~~~~~~~~~~~- . 

Wydawca: Wydawnictwo „Republika". sp. z ogr. odp. Redaktor odpow. Jan Grobelniak. W druk. „Republiki", sp. z ogr. odp. w Łodzi, Piotrkowska 49 i 64. 




